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ma albo wręcz Dprzeezne. albo-różne ii w p.a-

’?em tem kółku luJzi, reprezeńtnjącycb najwulo-
eznięi ren sam, lub zbliżony kierunek polity­
czny skoro zapisali się pod sztandar ,,uniikon- 
«prwatvwnej V  nie może wyrobić się jednolita 
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winna była przyznać, że dzisiejsze gmrnazyum, 
oparte pa planach, obchodzących niemal pół­
wiekowy jubileusz, jest  instytucyą przestarzała, 
nie odpowiadającą duchowi czasu 1 jego potrze­
bom że gimnazjum to trzeba zreformować, że 
ti-zeBa z niego usunąć jedne przedmioty i dać 
w .oh miejsce inne. Komisya szkolna zachwyca 
bię nauką języka greckiego, nie może, bez ze­
rwania z cywilizacyą, nawet oswoić się z my- 
ślą że z toj zbutwiałej organizacji szkolnej 
trzeba usun.ić kilka belek i zastąpić je nowe­
muWiceprezydent Rady szkolnej nie zgadza się 

a wnioski, oceniające u j e m n i e  dzisiejszy 
nauki w gir.inazyach. Naturalnie, jakże/ 

p. Dobrzyński postąpić inaczej, gdy on

wło-
kim-

na  
plan
mógłby i" -..... * 1 , 1
te  u la n y  corok u  n o w y m  jio e ią g a  p o k o stem  . 
Z a iste  d a le c y  je s te ś m y  od  s c h le b ia n ia  k o m u k o l-  
- i - k  a le  n a jszczerze j i n a jo tw a rc ie j w y p o w ie ­

d z ia ł’ w  tej sp ra w ie  zd a n ie  sw o je  j.o se ł  
śc ia ń sk i, K r a m a r c z y k .  On w ie , że  z 
k o lw ie k  s ię  z e tk n ie , c z y  z e b lo p e m , c z y  z k s ię ­
d zem  c z y  z a d w o k a te m , c z y  z in ż y n ie r e m , to 
w ś z y ś c v  n a rzek a ją  n a  z łe  s z k o ły ,  w i ę <  n a j ­
w i d o c z n i e j  t r z e b a  j e  p o p r a w i e .  Ba! 
a le  k o m isy a  b o i  s i ę  w s z e lk ic h  reform  tru ch ­
łem  na m y śl. żc  z n o w ej, zre fo rm o w a n ej s z k o ły  
g o to w e  w y jść  n o w e  z a s tę p y  lu d z i o p rzek o n a -  
niaab  o d in ie n in e l .  od ty c h , j a k ie  d z is ia j w tta ­
cza s ię  w  m ło d z ie ż  p rzez  ła c in ę  1 g r e k ę . J a  
m ło d z ie ż  g o to w a  d o w ie d z ie ć  s ię  w r e sz c ie  ju.: na 
sz k o ln e j ła w ic ,  c ze g o  ż y c ie  od l.iej za d a , go tu  
va  w y a ie s ć  z a d a te k  s a - o d z i e l n o ś c i , : a i c y . l / w y ,  

zaradności i  szukać karyery nietylko w urzę­
dzie, le c z  zużytkować s w e  zdolnonc. w  p r .e -  
m v 4 e  P an (Hu . d o sta rczy ć  k ra jo w i o b y w a te li  
n ie z a le ż n y c h  i p o stęp o w y c h . ch o c ia ż  m e  ezy -  
ta ją cy cb  w  o r y g in a le  H om era, m  fco tok lesa .

.Sejm n i e  m a  j e d n a k  o d w a g ,  zerwać z 
t,.advcvą źle zrozumianego klasycyzmu, jak  me 
m o ż e  znaleźć w sobie dość energii do rzucenia 
pomostu między gminą i dworem. D l a c z e g o ,  
Bo okład Sejmu nie jest wyrazem dążności spo­
łeczeństwa, 1)0 w i ę k s z o ś ć j  e g o j e s t  k o n ­
s e r w a t y w n a ,  w s t e c z n a ,  może nawet z 
duchem czasu obeznana, lecz z trwogą spoglą­
dająca na jego postępy. N i e c h c e  m y  r e i  o r nu 
wołają nieauionomiczni konserwatyści 1 konsci- 
watywni autonomiści, — jeszcze nie teraz przy­
najmniej, jeszcze zaweześnie! A tymczasem svnat, 
kmicnia' się bez nas; wiedza, nauka, kroczą na­
przód, rewolucya soeyalna burzy w naszyć 1 
„czach stary ustrój społeczny i nie będzie wca­
le pytać się o to, czy „unia konserwatywna 
kej u u galicyjskiego pogodzi się z faktami d o k i-
n a n e m ’, lu b  n ie . jl .

Na d e m o k r a t y c z n y  k l u b  p o l s k i  spa­
da teraz w pierwszym rzędzie obuwiązek, aby 
bez małodusznej trwogi i bojaźni, która krępu­
je konserwatystów w Sejmie naszym, stanął w 
obronie postępowych idei, czy to w zakresie u 
stawodawstwa gminnego, czy w zakresie refor­
my szkół średnich. Niechże w Izbic sejmowej 
odezwie się glos protestu przeciwko wstecznic- 
twu i zacofaniu, które gnębią kraj n^sz od po­
czątku ery autonomicznej i są jego plagą.

były dekorowane^/, polskich udekorowane były 
chorągwiami tylko restauracyc. skazane w zna­
cznej części na publiczność niemiecką. Cala 11- 
roczystość miała, tak w Poznaniu, jak  ua pro- 
wincyi. charakter czysto urzędowy i przeważnie 
militarny. Prasa polska jednomyślnie zajęła sta­
nowisko, odpow.adające godaosci narodowej a 
publiczność polska, rozumiej, • intencyę prasy, 
trzymała się od festynów niemieckich zdała, nie 
mając oczywiście najmniejsze- ° powodu do ra­
dowania się wespół z Niemcami.

W jirzeddzień tego niewesołego fila nas jub i­
leuszu rozstrzygnął się w parlamencie niemiec­
kim los znanego w n i o s k u  K a n i t z a o zmo­
nopolizowanie handlu zbożem zagranidzneni i 
posłowie polscy także przyczynili się do upad­
ku tego przewrotnego wniosku, choć i bez ich 
pomocy nie mógł on liczyć na przyjęcie w par­
lamencie. Kolo polskie, oświadczając się przeciw 
żądaniu niemieckiego Związku rolników, dało 
także nauczkę naszym domorosłym agraryuszom, 
którzy, ja k  tonący brzytwy, chwytają się każ­
dego sposobu, skądkolwiekby pochodził, byle 
przyczynić się do podwyższenia cen zboża, jak- 
hy ono samo decydowało o rozwiązaniu przesi­
lenia rolniczego. Są tego najróżniejsze powody, 
nasi agraryusze wierzą w potrzebę podwyższe­
nia cen zboża, jak w ewange-ię i minio niena­
wistnego dbi nas zachowania się niemieckiego 
Związku rolników, popierają wszelkie jego nie­
możliwe do spełnienia pomysły. Na umyślnie 
zwołanem niedawno walncm zebraniu centralne­
go towarzystwa gospodarczego na W. Ks. Po­
znańskie prawic jednomyślnie zalecili nasi ag ra­
ryusze Koln polskicinif popieranie wniosku Ka- 
nitza, mimo. że obecny na zebraniu poseł Leon 
i z a r 1 i ń s k i jak  liajkategoryezniej oświad 
czyj, że Kolo polskie 1*6 może się w tej spra­
wie angażować na rzecz stronnictwa junkrów 
pruskich, którym więcej w tej sprawie chodzi 

(lemonstrac.yę w duchu polityki B isma.ka , ani­
żeli o rolnictwo.

Kolo polskie, nie zważając wcale na 
tuuną rezolucyę polskich • agraryuszów,

żać m ożna za 
Inny znow i

y ' S ' \ 7 niem u pow sta ła  opozycya. 
l" m zez  posła Rottera r e f o r m ęIdzie o poruszoną ? a 0 t0) Czy ko«
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Poznań, 2 fi s ty c z n ia ,  

i  J u b ile u sz  c e sa r stw a  n ie m ie c k ie g o  o b c h o ­
d z i !  u “uaa w y łą c z n ie  Niemcy, i . )  ta k ż e  n ie  
w s z y s c y  C a ła  u ro c zy s to ść  o g r a n ic z y ła  s ię  na
uroczystościach wojskowych 1 na obiedz.te da­
nym przez władze miejskie 1 wojskowe. Chorą­
gwie powiew ły  tylko na gmachach miejskich 1 
r7Trlowych prywatne domy niemieckie nielicznie

niefor- 
jedno-

myślnie glosowało przecity wnioskovd Kanitza 
i pokazało tern samem, że nie myśli popierać 
niewykonalnych zresztą jmn ypłów. z których 
korzyść mogłyby mieć ty IB  warstwy uprzyw, 
lejowane a nie ogół społec>#eiWwa, którego in 
teiesów lyoli, polskie -diowisftiue ,esi’ ńronie. 
Nie zap„*naje wcale nasza reprezentacja  cięż 
kiego położenia rolnictwa, mianowicie w naszych 
dzielnicach, i oświadczyła p rz e z , usta swoich 
ruowców, że gotowa poprzeć wszelkie projekty, 
które »ą wykonalne i k tó reb l  nie sprzeciwiały 
się interesom innych warstw ‘ sjioleczeństwa 
Wniosek zaś Kanitza prowadzi w prostej linii 
do zmonopolizowania banku zbożem, do pomno­
żenia rzeszy urzędników niemieckich, a pr/ede- 
wsz.ystkiem do podrożenia chleba. Na to zaś 
Koło polskie, jako reprezentacya wszystkich 
warstw społeczeństwa, nie może pozwolić.

Przy budżecie poczt i telegrafów ks. dr". Jaż 
dżewski poruszył sprawę należenia urzędników 
pocztowych 1 telegraficznych do Towarzystwa 
H l fv \  Poseł Jażdżewski kilka razy w tej spra­
wie przemawiał w drugicm czytaniu budżetu 
poczt i telegrafów w p a r l a m e n c i e  n i e  
m i e c k i m i wymógł na sekretarzu stanu dr. 
Stephanie i podsekretarzu stanu dr. Fischerze 
że obaj pośrednio zganili należenie urzędników 
pocztowych do rzeczonego Towarzystwa i 0- 
świadczyli, że gdyby należenie to miało w czem- 
kolwiek ujmę przynosić ich charakterowi urzę­
dniczemu, to wyższa władza postara się o na­
prawę. Z oświadczenia tego obu najwyższych 
urzędników cesarskiego urzędu poczt i telegra­
fów prasa szowinistyczna bardzo jest niezado­
woloną. — Pisma autoramentu bismarkowskiego 
potępiają w słowach najwyższego oburzenia 
„miękkość11 i „brak temperamentu11 w mowach dr.

Śtephana i dr. Fischera i żądają, aby tak rząd 
pruski, jak rząd rzeszy nic przeszkadzali urzę­
dnikom państwowym w przyczynianiu się do he­
cy antipolskiej.

.Sprawa ta niewątpliwie w najbliższych dniach 
zajmować będzie C ś  c j in p r u s k i ,  gdyż jutro 
rozpoczynają się w nim obrady nad budżetem 
spraw wewnętrznych i niebawem rozpoczną się 
obrady nad budżetem ministerstwa oświaty, — 
przyczem według oświadczenia, które złożył po­
seł Jażdżewski w parlamencie, sejmowe Koło 
polskie poruszy wszystkie anomalie, jak ie  za­
chodzą w  dzielnicach polskich w dziedzinie 
szkolnej. M o ż e  111 y b y ć  p r z y g o t o w a n i 11 a 
b a r d z o  g o r ą c e  r o z p r a w y ,  gdyż w Sej­
mie pruskim zasiada mnóstwo posłów, którzy 
należą do osławionego Towarzystwa H T K ., a 
ci nie zaniedbają niczego, aby usprawiedliwić 
zakusy bojkotu, skierowanego przeciw naszej 
narodowości.

K o w n o ,  24 stycznia. 
Od czasu sprawy krożańskiej, polityka na 

własną rękę panów Orżcwskicgo, Klingenberga 
et eoiisnrtium zbankrutowała na wziętości i apro­
bacie u wyższych sfer rządu, w samym Peters­
burgu, o ty le, żc podjęta przez redaktora wro- 

dla nas skądinąd G rahlonina  mysi ska-

bo
dnego

generał-gubernatorstwa w ile ń s k ie g osowa ma
kijowskiego dostała się pod obrady rady pań­
stwa.

Przerażony tą wieścią satrapa Orżewskij, po­
stanowi! wszystkich sil dołożyć, nie przebiera­
jąc w środkach , aby utrzymać status quo aa te.

oto między innenn na ja k ą  szatańska, puścił 
się pomysłowość, aby nas u rządu zdyskredyto­
wać i tern samem udowodnić konieczność utrzy­
mania na Litwie wszystkich praw wyjątkowych 

instytucyj do gwałtów . ucisku przeznaczo­
nych.

Przed samemi świętami rozesłano w „„lskim
języku proklamacyc, pochodzące niby oa rewo­
lucyjnej partyi polskiej, która wcale nie egzy­
stuje. w tysiącami egzemplarzy, tej treści, że 
z wiosną wybuchnie wielka europejska wojna, 
więc gotujcie się wszyscy, ilu was jest, 
zbierajcie pieniądze, nie płaćcie podatków; wy 
coiajcie swoje kapita ły  z rządowych instytucyj, 
i czekajcie hasła, a w danej obwili niech wszy­
scy usiłują niszczyć druty telegraficzne, tory ko­
lejowe, mosty, i t. p. bzdurstwa, które w g ru ­
bych pakietach , o setkach egzemplarzy, rozsy­
łane są p o c z t ą  (sic!) po całej Litwie, nietylko 
pod adresem, niezwykle szczegółowym, włościan, 
z wymienieniem nazwiska, imienin a nawet zwy­
czajem rosyjskim imienia ojca {,,otezest!vaa),— 
ale nawet do zarządów miejskich , gmin i in­
ny cli instytucyj które na mocy praw wyjątko­
wych tylko przez Rosyan są reprezentowane.

Podobny pakiet z proklamacyami otrzymuje 
n. p. włość (gmina) szydłowska, rosjeńskiego 
powiatu, kowieńskiej gubernii, i w ten sam 
dzień zjawia się tam urzędnik specyalnie ko­
menderowany przez generał-gubernatora Orżcw­
skicgo. Urzędnik w zwykłych warunkach po­
trzebowałby dni kilku dla przejazdu z Wilna 
do Szydłowa, tymczasem przybywa ze zdumie­
wająca punktualnością i robi rew izy ę , sporzą­
dza protokoły, które dalszą koleją ukartowane- 
go z góry planu, posyłają do Petersburga z po- 
trzebnem do tego celu jaskrawem oświetleniem, 
że kraj gotuje się do powstania, a więc nietyl­
ko o zniesieniu generał-gubernatorstwa i wszy­
stkich praw wyjątkowycli nie może być mowy, 
ale przeciwnie potrzebne są nowe inkwizycye 
dla narodu tak niespokojnego!

Ohydna ta robota trwa obecnie na całej L i­
twie i z taką bezczelnością, że n. p. podobny 
pakiet z proklamacyami otrzymał miński sąd 
okręgowy, który przecież, jak wszystkie inne

sądy , złozony je s t  tylko z urzędników rosyjskie­
go pochodzenia, więc wśród nich jak ieżby  mo­
g ła  mieć powodzenie taka proklamaeya, gdyby 
rzeczywiście podobne szaleństwo zrodziło się 
w głowach polskich 2 Ale może zapytacie, cóż 
za cel ma Orżewski w doręczaniu takim <■/,'•.sto 
rządowym instytucyoni owych proklamacyj -.'‘T e ­
mu satrapie chodzi jednocześnie o zbałamucenie 
opinii rosyjskiej na całej linii.

W (lanym w) padku co do sądu okręgowego 
mińskiego, pewien życzliwy urzędnik, członek 
tegoż sądu, w jioulnej rozmowie komunikując 
takt otrzymania przez sąd okręgowy pakietu 
z proklamacyami, w naiwnem przekonaniu, że 
te proklamacye od Polaków pochodzą, otwierał 
nam oczy na niedorzeczność zamysłów prokla- 
macyjnych, zwłaszcza przed mającą się w maju 
odbyć koronacyą , która bądź co bądź może i 
dla naszego spoleezcńsiwa niejakie laski zapo ­
wiadać, W dalszej gawędce tenże urzędnik do­
radzał, aby lojalnie myślący obywatele in gre­
mia zaprotestowali u r z ą d u , że ‘ całą tę robotę 
potępiają. Podobny protest, u nas niemożliwy 

nie mamy żadnych własnych organów 1 ża- 
wogóle przedstawicielstwa, byłby tylko 

w„dą aa  djabelski młyn Orżewskiego, bo nie­
jako  potwierdzeniem, że rzeczywiście te p rokla­
macye z polskiego obozu pochodzą. —  Oto, jak 
szeroko jes t  obmyślana zabiegliwość naszego sa­
trapy; ta nikczemna robota nietylko jes? obli­
czona na utrzymanie starego porządku, na w y ­
kazanie potrzeby bytu generał-gubernatorstw ale 
jeszcze i na powiększenie i tak już nieograni­
czonej władzy sarrajiy g en era ł-g u b ern a to ra ,  a 
jednocześnie i na usunięcie nas z pod możl 
wych w amnestyi chociażby drobnych łask  car­
skich w dzień zapowiedzianej koronacyi.

Czynność ta nic jes t  jedyną  dla dopięcia tego 
samego celu przez Orżewskiego obmyślaną. Jak  
wiadomo, rząd prześladuje u nas na. Litwie 
wszelki druk litewski laeińskiemi czcionkami 
tłuczony, włościanie zaś przemycają sobie z Pru* 
przedewszystkiem książki do nabożeństwa w li­
tewskim języku  drukowane. Otóż obecnie czuj 
ność w tym kierunku jest /.dwejoną; na <wem 
pograniczu żandarmerya się snuje i odbywi re 
w z y e  u włościan stwarza ad hoc odpowiednie 
protokoły, a odbierając owe książki, odnajduje 
r ib y  u tychże włościan, broszury tego samego 
pochodzenia, co i owe proklamacje, plące w te 
protokoły tajny udział naszych księży i nada­
jąc  temu wszystkiemu charakter'polityczny, wy­
syła takież same alarmujące sprawozdania o nie­
bezpiecznym stanie kraju, wymagającym no 
wych obostrzeń.

Niema przytem zbrodni, lub zwykłego prze­
stępstwa, popełnionego przez któregobądż z miej 
scowych przedstawicieli władzy, ktćremuuy nie 
Starano się nadać charakteru politycznego. N ie­
dawno, podczas poboru do wojska, ulubieniec 
gubernatora Klingenberga, przechrzta S k u r a- 
t o w e k i ,  sprawnik (najwyższy przedstawiciel 
władzy w powiecie) nowoaleksandrowskiego po­
wiatu, upodobawszy sobie młodziutką żonę pod­
władnego urjadnika  Pawłowskiego w miastecz­
ku Dryswiafy, wysłał .jej męża z poleceniem 
slużbowem do sąsiedniej okolicy. Ten ostatni 
jednakże, domyślając s;e zamiarów swego n a ­
czelnik! będącego już  pod dobrą datą , wysłał 
dla spełnienia otrzymanego zlecenia podw ła­
dnego sobie dziesiętnika, a sam pozostał na 
czatach. Gdy po jakimś czasie usłyszał krzyk 
swej żony, zaalarmował najbliższych sąsiadów,
1 zost iwiając ich w przedsionku, sam wpadł do 
izby dla obronienia honoru swe,i żony. Sprawnik 
Skuratowskf zc słowami: aćb Uj sakhtsiin l;al- 
ty smiel nic otpraM tsia dla h p lln icnu i ' m a jm n  
preykuzanja, rzucił się na srodze znieważonego 
męża. Powstała bńjka; na k rzyk  wbiegli sasfe-

1 l .  y, 8l)rtyvnik z całą wściekłością począł 
wszystkich rąbać pałaszem, schwycili go J za

A  f o g a z z a r o .  

D A N I E L  C O R T I S .
P O W I E Ś  W SPÓŁCZESNA.

h  (Chw t a n i e i  C ortisa, [ lc -
D o  J a śn ie  W ie lm o żn eg o  D an te

l i t o w a n e g o  w  R z y m 10- ^ e fa lu , 31 s ty czn ia .

J a śn ie  W ie lm o żn y  ^ “ p ^ s k i  przed-
j n ic„ P a n i baronowa o tr zy m a ł ^  ^ n jej  .

Wczoraj, we wtorek- j j y]k°  °

banny służącej,
<J l iś c ie  n ie  in ó w il» - ^ ja b a rd z1' zado-b aro n o w a

P ^ jestem  i & e ż  zadow olo-
kolona. Co do " ^ ' J h  dni nastąpiło widoczne 
»y z ku racy i- Od która zwykle
polepszenie. VVcz iąl uanapri, mogła chodzić 
Przechodzi z łóżka na się sama że
Po pokojach. Prócz & (]obrego ajtetytu- Dzi 
°<ł dawna nie miała tak owiedziala nn sroie- 
s’aj zastałem j$ plączącą- .uSzona niespodzie- 
•Pdo się przez łzjty że K . :e; przyjemnie pla­
t a n e m  polepszeniem, 1 ' > fr t jeszcze wiel-
kfić. W skutek słabości, k : sar,icgo sy-
:a, trzeba trzymać się . - ^ d z i m y  -do c.°̂

stemu kuracyi. Kie ^  7̂ 10Sić żelazo 1 mię­
ty obora będzie m°g^ - wyZdrowienie.
cif będę wątpił w P ę D0Ważaniem i 8*acui -
. Zostaje z naj ^ ę -n^-o Pana lajn^ższy sługa 
ki«m Jagnie Wielmożnego ^  4 jslscem  ■

Go baronowej Santa-Giula w Cefalu.
Rzym, 4 lutego 1882 roku.

Droga Heleno!
Nie odpowiadasz mi, ani nie każesz odpo­

wiedzieć, chociaż wystarczyłoby mi parę wyra- 
zż>w. Sumienie żem powinien 

troszcząc się o
był
nic

m i mowi

u słu ch ać twej m atki, n ie .
S r o  Czy febra reu m a tyczn a ju z  m in ę ła ?  
P 7 v  d o k to r’ N iscem i sk o ń cz y ł o d czy ty w a n ie  h -  

' O dnalezienie dw óch niezn an ych , me było

„Ostatni 
dzisiaj piszę 
ulicy księcia

stów
nigdy moją silną stroną.

raz p isa łe m  do c ie b ie  z p a r la m en tu , 
z m ego  m a łe g o  m ie sz k a n k a  na 
\m iu le u s z a , m a ją c  p o r o z tw ier a n e  

w s z y s tk ie  o k n a , p rzez  k tó re  w p a d a  c ie p łe  s lo ń -  
7 7 1  uir gu stu  P e tr a rk i, p la to m c z n a  w io sn a  

06 ,8 w s z e la k ic h  trąb i św is ta w e k  w s z y s t-
o ż liw y e h  tra m w a jó w  i k u le i ż e la z n y c h ,  

które djjabeł rzu c ił na p o w ie r z c h n ię  z ie m i* ..

Z daje m i Sie, że  przy  

laty A lfien
Z ..U 1.................... ...............  .................  . .

k ilk a  kro

i o d g ło s  
kich  m

ta k im  h a ła s ie  przed  stu  
b y łb y  p otrafił s tw o r z y ć  sw ej  

M eropy", n a p isan ej pod ob n o , j e ż e l i  m ożna w ie -  
; .z lć  p a m ią tk o w em u  k a m ie n io w i - -  "» |
Ł ńw  od m ego  d o m u .... _

P a ły  ten  z g ie łk  m a  d u żo  u jem n y ch  stron , 
■ A w id o k  ro zc ią g a  s ię  n a  pochy ło śc i  \ 1 m 1 nalu  

^ m a lo w n iczy  sz e r e g i u k ła d a ją c y c h  s ię  ta ra so w o  
, o z d ru g iej s tr o n y  d ro g i m am  ś l ic z n y ,

^onv k o b ierzec: a lo e s y , r ó że , w o d otrysk i —  
n a  lew o  k a w a ł n ieb a  i g ó r y  A lb a m i . M $ ą z-  
K m  d a lek o  od  p a r la m en tu  le c z  m e  p o tra fiłb y m  
ż y ć  w  tej n isk ie j  c z ę śc i  m ia sta  1 d o p ó k i feeptim

Sewer nie wynajmie mi pokoju, zostanę wierny 
Rzymowi, który kochasz....

A propos parlamentu zapomniałem ci do­
nieść, że znowu zabierałem glos, broniąc za­
konników... tak jest.... Franciszkanów!... ł do­
brze zrobiłem łaskawa pani, chociażby ziarno

wardy grunt i ciernie. 
Wyobraź, solne, że wzywano ministra, aby był 
hojniejszy w udzielaniu pieniężnych zapomóg 
świeckim szkołom na Wschodzie, a odebrał 
w zamian zapomogi tym. które są utrzymywane 
przez zgromadzenia dueliowne. Minister odpo­
wiadał nieśmiało, bez przekonania, lecz uchy 
lal głowę przed wysoką mądrością"??... Prawda, 
jakie to głupie, a jednak  tak jest! Tylko jeden 
kolega z lewicy ośmielił s i ę . powiedzieć, że mv 
żyjemy w świetle filozofii i nauki, a biedni 
A/.vaci pod osłoną wiary — i że jeżeli chcemy 
ich mieć, tc właśnie tą wiarą trzeba ich brać, 
tak jak robi Francya!... Tak  jest, tuiaj potrafią 
tylko ciągle powtarzać: ..Patrzcie, co robi
Francya! Patrzcie, co robi Anglia! '. . .  Boję 
się jednak, że gdy tak pójdzie dalej, żaden n a ­
ród nie powie — „patrzcie, co robią Włochy ?" 
Tym razem mój kolega miał wielka raeyę; ja 
również przemawiałem osłaniając się interesem ] 
politycznym za temi biednemi, wielkiemi serca 
mi zakonników, poświęcającemi się dla idei 
nie szukając w zamian sławy, zaszczytów i bo­
gactwa, a które to serca chcieli odepchnąć nasi 
mizerni liberali, dobrze utuczeni w komisyi b u ­
dżetowej!...

„Niech mi Bóg dopomaga droga Heleno, czu­

ję, że życie moje powinno w zupełności odpo­
wiadać przekonaniom wygłoszonym wobec w y­
borców, o które będę walczył. Obowiązek poli 
tyczny nakazuje łączyć się ze swoim sztanda­
rem, jeżeli się go chce dobrze trzymać.

„Najbardziej obawiam się swych namiętności. 
Postanawiam jednak panować nad sobą i nie 
policzkować ludzi, krórzyby na to zasługiwali. 
Niech twoje modlitwy chronią mnie od tego 
niebezpieczeństwa; tutaj pokusa jest. wielka, ty­
le spotyka się istot pospolitych, nadętych gbu­
rów; — co do mnie nie mam czasu na modli­
twę...,

„A j e ln a k  nie należę do tak nazwanych jirzez 
ciotkę Tarkwinię „ T u r k ó w 11. Ostatniej nie­
dzieli byłem na mszy u świętego Piotra, s łu ­
chałem cudownej muzyki, nie umiano mi po­
wiedzieć czyjej. Jestem barbarzyńcą co do mu- 
z.yki, a jednak ta zrobiła na mnie wielkie w ra­
żenie!.... Zdowalo mi się. że słyszę ponure pro 
rocćwo, przerywane i łamane łzami. Wyszedłem 
z kościoła; niebo było czarne, nad W atykanem  
promienie słońca oświecały fontannę, na lewo 
kolumnadę i pałac: na placu pusto, — ani ży­
wej duszy. Miałem przeczucie burze i ruin!

I ..Wszystko przeminie, j a k  śpiewmjący głos". Za 
ile lat? .. .  lub ile wieków?... Pomimo wszyst­
kiego nasi wnuey lub prawnuoy będą na to pa­
trzeć!... Pewien poeta, mój przyjaciel, mówił 
mi, że nieczytelne zgłoski na obeliskach prze­
rażają go i wydają mu się tyloma Manę, Tlie- 
kcl, Pharcs —  Wiecznego miasta!... Nie umiem 
odczytywać tajemniczych napisów na obeliskach.

3 cx.ytafn i rozumiem 
przeszłe i teraźniejsze; 
m«wę, która, jeśli śmiem 
Bog wip ilu kropkach 
ścią źle się skończy.

trochę ludzi 1 rzeczy 
słyszę zaczynającą się 

tak  powiedzieć, 
przecinkach, z

po 
pewno-

cam ^  j°d n ak  się nie zniechę-
• . yż to m ała  rzecz uratować jedno  l i 7

Ąresztą zazdroszczę tym, k tó izy  
 ̂ i (linami wwiotoo-A t>:^a  ? n r  .

dwa pokolenia ? 
zobaczą 
wielkich

świętego Piotra 
papieży ostatnich dni!...

1 ’2 I(!i'a  " iatka .iest w Lugano; ch-dala 
eliać do Rzymu. Zapłaciłem je j  długi

W a t’, kann

przy.je-

jak sobie życzę. W każdvm 
przynajmniej, póki j a ‘ ta

ezyłem stosowną pensyę pod w r u ń k i e m , T b c '  
dzie żyć tam 1 tak, v
razie nie w Rzymie 
jestem.

„Wkrótce wyjeżdżam do Yillaseura. p raw do­
podobnie spędzę wśród śniegu karnaw ałow e wa- 
kaeye. Przedtem wstąpię n a  k ilka  dni do twei 
matki 1 wuja, zawsze jednako  cierpiącego..

„Ktos tu często ciebie wspomina; — W a d n i i  * 
Poczciwy Clenezzi, którego widuję u D Tle 
$y  go spotkam, choćby nn ulicy, zaraz' sie 
ta. jak  się masz?... czv są świeże od ' ebic 
wiadomości ?... Bardzo to zacny człowiek, pert*

„Bądź zdrowa, Heleno! Jak  widzisz nie " 
stem skąpy w pisaniu. Teraz na ciebie 
Donos o sobie. Przesyłam ci serdeczno uWdśnio 
I Twój przyw iązany  C

Cortis-

ra-
py-

0 - 
fulęj,

(C. d. n i Yll
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mknęli do osobnej izby. a jednocześnie o za 
szłym w ypadku dali znać telegraficznie do są 
siedniego prystawa i do gubernatora. Ten osta 
tni, gdy zjechał na miejsce, nadal całej sprawie 
comthe de rnison charakter polityczny, stworzył 
odpowiednie protokoły, że to bunt przeciw w ła  
dzy ukartow am  przez obywateli i księży, i w 
tym kierunku obecnie przygotowuje się śledztwo 
T a k a  to ,,sprawa polityczna;1', zapewne już w 
prędkim czasie będzie rozpatrywana przez wi 
leńską izbę sądową, której kompetencyi, jako 
wyższej instancyi, ulegają sprawy polityczne.

Lemiesz.

Głosy z kraju.
Gorlice, 26 stycznia.

Co słychać w Gorycacli '?
Miasto nasze stało się tak  głośnem w osta­

tnich czasach z okaz ji  wyborów, deputaoyj 
kuntrdeputacyi, że uważam za stosowne zazna­
jomić waszych czytelników z naszym obecnym 
rnchem i naszemi stosunkami. Rozpocznę oc 
sprawy wyboru kr. S k r z y ń s k i e g o ,  bo ta 
góruje nad wszystkiemi i zaprząta mocno nasze 
umysły. Otóż nareszcie doczekaliśmy się urzę­
dowego dochodzenia w sprawie zarzutów, za­
wartych w pioteśc.ie. W dnin 21 li. m. przybył 
rannym pociągiem delegat prezydyum namie­
stnictwa p. radca L a n i k i e w i c z  i tego sa­
mego dnia rozpoczął przesłuchania. Jak  się do­
wiadujemy od przesłuchanych w tej sprawie 
świadków, bada p. radca wszystkie zarzuty 
z bezstronnością i całą uprzejmością, od której 
my tutaj przez czas urzędowania naszego poli­
tycznego zwierzchnika odwykliśmy. Zarzuty 
protestu zostały podobno w znacznej części do­
tychczas s t w i e r d z o n e .  W szczególności prze 
prowadzenie prawyborów w mieście Gorlicach, 
w Zdyni i w .Szymbarku, dosadnie przez świad­
ków' scharakteryzowane zostało i nielegalność 
tychże ma nie ulegać wątpliwości. Co do sa 
mego aktu wryborczego zeznali bardzo ważne 
szczegóły, wykazujące nielegalność wyboru, 
świadkowie: Riechoński, Rarzykowski, Mordaw 
ski. ks. Werbicki, ks. Tenczar, Piechota, Ma- 
chniewicz, Bajorek, Furmanek, dr. Radomyski, 
dr. Grzybozyk . Szopa, Saudecki. Osikowicz 
Czech i inni. Odczytanie tych zeznań polecamy 
gorąco pp. .azłonkom komisy i weryfikacyjnej, o- 
raz wszystkim pp. posłom. Sprawy o przekup­
stwa wyborcze p. delegat namiestnictwa nie 
dochodził, gdyż rzecz ta była przedmiotem są­
dowego dochodzenia, a zakończyła się zanie­
chaniem dochodzeń na wniosek prokuratora 
w Jaśle z dnia 4 stycznia 189(> r. 1. 25 z po­
leceniem zwrócenia pieniędzy tym, którzy tako­
we jako corpus dcJitjti do sądu złożyli. Pomimo 
takiego zakończenia sprawy na drodze sądowej, 
prosimy usilnie pp. posłów' o w'glądnięcie w te 
akta. znajdujące się w sądzie obwodowym w J a ­
śle, bo jakkolwiek sprawcy nic wykryto, to je  
dnak  przedmiotowa istota czynu zeznaniem licz­
nych świadków w ykazaną została, a sadzę, że 
ta okolie/ność sama przez sic bez wpływu na 
ważność wybotu pozostać nie powdnna.

W  magistracie naszym urzęduje jeszcze p. 
wiceburmistrz, aptekarz k o g a s k i ,  ubył mu 
tylko dawniejszy pośrednik pomiędzy nim a 
gmachem starostwa , asesor F 1 i e g , gdyż do 
majątku jego otworzono konkurs, przez co utra
cił godność a se so rsk ą , a w miejsce jego w y­
brała Rada asesorem adwokata, dr. Maurycego 
S t e r n a .  Pomiędzy magistratem a starostą G u- 
b a 11 ą “trwają ustawicznie nieporozumienia. Lo­
kal starostwa mieści się w budynku miejskim, 
a czynsz wypłacać ma urząd podatkowy za 
kwitami przez starostę koramizowanemi. Repe­
ra c je  budynkn ma giniua sw’oim kosztem przed­
siębrać, a o potrzebie icb orzeka, wedle brzmie­
nia kontraktu, każdoczesny starosta. Budynek 
jes t  całkiem nowy i znajduje się w dobrym 
stanie. Z końcem listopada z. r. zażądał p. Gn- 
batta odmalowania mu trzech pokojów i innych 
reperacyj, a magistrat był zdania, że nie wszy­
stkie żądane reperacye są konieczne, nadto, ze 
względu na zimową porę, —  żądat odroczenia 
tych robót do wiosny. P. starosta kazał jednak 
w grudniu owe reperacye przedsięwziąć i poko­
je przemalować. W biurze swojem dał wymalo­
wać na suficie dwa czarne, dwugłowe o r ł j . Gdy 
1-go stycznia b. r. przyniesiono p. staroście 
kwit na czynsz do koram izow ania , odmówił 
tenże, żądając wypłacenia mu raehuuku. Magi­
strat uchwalił odnieść się do niego pisemnie, 
aby mógł d o s tą p  pisemną odpowiedź, na którą 
byłby wniósł zażalenie do przełożonej władzy. 
P. starosta nie dał jed n ak  żadnej pisemnej od­
powiedzi, lecz skłonił p. Rogaskiego, iż tenże 
wypłacił mu bez wiedzy magistratu żądauj' ra ­
chunek i otrzymał od niego na zabezpieczenie 
jego zaliczki koramizowane kwity, kt.ore p. Ro- 
gaski u siebie trzyma, a gmina dotąd czynszu, 
w dniu 1 stycznia 1£96 roku płatnego, nie o- 
trzymala.

Rocznicę powstania styczniowego obchodził 
tutejszy „Sokół11 w dniu 22 t. m. przez urzą­
dzenie nabożeństwa i uroczystej wiet zornicy. 
Ze wstydem jed n ak  zaznaczyć należy, że ze 
stukilkiulziesięoiu członków naszego gniazda za­
ledwie kilku druhów widzieliśmy w kościele. 
Kiedy już  o kościele mowa, nie mogę pominąć 
milczeniem, że nasz kościół parafialny, którego 
budowa po spaleniu się miasta Gorlic w roku 
1874 trwała lat 20, jest już  znpełnie ukończo­
ny, a w zeszłym miesiącu ustawiono nowe or­
gany, wspaniałe wielkością, ilością i melodyjuo- 
ścią tonów, wyszłe z pracowni p. Jana  Śliwiń­
skiego ze Lwowa. Rraknje jeszcze ław ek i ob­
razu do wielkiego ołtarza. Obraz ten, pendzla 
malarza Styki, je s t  wprawdzie w parafii, ale 
fundator jego wstrzymał się na razie z odda­
niem go do kościoła, a to z powodu niesnasek, 
jakie tutaj z okazyj wyborczych w całem mie­
ście zapanowały. Wogóle znąjdnjemy się tn w 
anormalnych, nieznośnych stosunkach towarzy­
skich, a to wszystko z powodu tych nieszczęśli­
wych wyborów. Ludzie inteligentni, k tórzy da­
wniej ze sobą żyli, unikają się teraz, nie k ła ­
niając się sobie, a tu i owdzie przychodzi na­
wet do awantur.

W  jakiem wszystko znajduje się rozprzęże­
niu, dowodzi fakt, że, gdy Towarzystwo kasy ­
nowe urządziło w dniu wczorajszym pierwszą

w tym karnawale zabawę, przybył} na nią ty l­
ko cztery pary tańczących. Daj Roże, aby raz 
te obrzydliwe stosunki sic wjTÓwnały, zdaje się 
jednak , że do tego, przy obecnym i nie mają­
cym się zmienić stanie rzeczy, nigdy nie przyj­
dzie.

Nie tak to bywało za czasów urzędowania 
starosty p. Jana  Czeżowsklego, którego ubytek 
z pośród nas wszystkie warstwy społeczne, bez 
różnicy przekonań, głęboko odczuwają.

Z Sejmu krajowego.
Wczorajsze sprawozdanie telegraficzne z po­

siedzenia sejmowego uzupełniamy następująceini 
szczegółami.

Nad petycyą Towarzystwa, produkcyjnego i 
handlowego w Łańcucie o uwolnienie od opłaty 
dodatków krajowjrch (sprawozdawca p. K r a i ń -  
s k i) przeszedł Sejm na wniosek komisyi poda­
tkowej do porządku dziennego.

W  załatwieniu wniosku p. K l e m e n s i e w i ­
c z  a w sprawie ulg w opłacie podatku konsuni- 
cyjnego od mięsa uchwalił Sejm, zgodnie z pro- 
pozycyą komisyi podatkowej’ (sprawozdawca p. 
K r a i ń s k i), co następuje:

„W zywa się rząd, aby z uwagi na uciążliwo 
ści i straty wynikające z poboru podatku kon- 
sumcyjnego przy obrocie mięsnym dla stron nie 
trudpiących się przemysłem tej kategoryi w tych 
wypadkach, w których mięso pochodzi z bydląt 
dorzniętycli wskutek nieszczęśliwego wypadku,—  
wziął pod ścisłą rozwagę, czyli i pod jakiem i 
w arunkami dałyby się wprowadzić ulgi poda­
tkowe w kierunku wskazanym i aby takowe 
drogą ustawodawstwa państwowego przeprowa­
dził “ .

Petycyę Towarzystwa produkcyjnego i han­
dlowego w Ł  a ń c u c i e o zawezwanie sądn do 
sprawiedliwego wymiaru podatków — odstąpio­
no rządowi do możliwego uwzględnienia.

Nad petyeyami powiatów c h r z a n o w s k i e ­
g o  i k r a k o w s k i e g o  o przyjęcie kosztów 
utrzymania drogi powiatowej z Łobzowa do J a ­
worzna na fundusz krajowy, przeszedł Sejm do 
porządku dziennego.

Petj 'cyę zwierzchności gminnej w B a  r a n  o- 
?  l e  o utworzenie nowego sądu powiatowego 

siedzibą w Baranowie, odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu do zbadania w porozumieniu z w ła­
dzami sądowemi i zdania sprawy na najbliższej 
sesj'i. T ak  sarno załatwiono petycjrę zwierzchno­
ści gminnej miasteczka K o r c z y n y  o utworze­
nie nowego sądu powiatowego z siedziba w Ru­
dniku. Petycyę W jd z ia łu  powiatowego ż ó ł ­
k i e w s k i e g o ,  Rady miejskiej żółkiewskiej, 
W ydziału powiatowego s o k a l s k i e g o ,  Rady 
miejskiej sokalskiej, gmin i obszarów dworskich 
w powiecie sokalskim w przedmiocie utworzenia 
trybunału sądowego I instancyi w Żółkwi, a 
względnie w Sokalu, odstąpiono Wydziałowi k ra ­
jowemu do zbadania.

Petycyę gminy m. R u k o w ś k a o polecenie 
dyrekcyi Ranku krajowego, aby tej gminie u- 
dzieliła pożyczkę komunalną w kwocie 4.000 
złr., odstąpiono Wydziałowi krajowemu z wnio­
skiem polecenia, ażeby pożyczki udzielono, j e ­
żeli gmina, dostarczy gWarancyi. Pctjrcyę mie­
szkańców gminy K a n n a ,  powiatu dąbrowskie­
go, w spraw ie nadużyć, popełnionych przez we­
terynarza powiatowego, odstąpiono rządowi do 
załatwienia. Nad petycyą p. Włact' sława W o- 

o d k o w i c z a ,  dzierżawcy dóbr Wiśniowczyk, 
tow. podhajeckiego, o wynagrodzenie szkody 
poniesionej skutkiem zarazy na bydło, oraz nad 
tetycyą ks. Leona S r o c z y ń s k i e g o ,  probo­
szcza w Jaśle, o udzielenie remuneracyi dla 
księży wikarych za spełnianie funkcyj w szpi­
talu powszechnym —  przeszedł £ęjn? do po­
rządku dziennego. Petycj ę gminy nt. 11 a I i c z a 

okolicznych mieszkańców o zniżenie myta na 
drodze krajowej i pow iatowej w Haliczu, wzglę­
dnie o przeniesienie zapory mytniczej — odstą­
piono Wydziałowi krajowemu.

Petycyę hr. Elżbiet}- Dunin B o r k o w s k i e j  
względem uwolnienia obszarów dworskich w 
Dołżance i Demamoryczu od opłaty myta k ra ­
jowego na rogatce w Zagrobeli —  odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do możli wegł> uwzglę­
dnienia. Petycyę zwierzchności gminnej w G z e r- 
w o n e j  W o l i .  względem powstrzymania egze- 
tucyi za podatki rządowe rzekomo już  zapłaco­
ne —  odstąpiono rządowi do zbadania i możli­
wego uwzględnienia.

Dptycyę gmin}' Borysław ia o szkont.ro kasy— 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do uwzglę­
dnienia. N

poufnych infonnacyach. Jakiekolwiek zresztą 
były poglądy posła Cieleckiego na projekt Wy 
działu krajowego o polepszeniu płac nauczyciel­
skich na pierwuszem posiedzeniu komisyi obja 
wionę, nam obecnie wystarcza to, że pos. Cie 
lecki, jako referent tej komisyi. aprobuje pro 
je k t  W ydziału krajowego.

Kom isja  szkolna uchwaliła tylko, na wniosek 
referenta, do projektu W ydziału krajowego do­
łączyć rezolucyę, wzywającą Radę szkolną kra  
jową, żebj' zbadała, ja k i  jest. rezultat postano 
wienia obowiązującej ustaw}' szkolnej o dostar 
czanin każdej szkole 1 morga gruntu —  i jak ie  
przyczyny stoją na przeszkodzie wykonaniu te­
go postanowienia we wszystkich gminach, tu 
dzież jakiemi środkami przeszkody te usunąćby 
się dało. Zarazem wezwano Radę szkolną do 
zbadania, czy możnaby do tego morga gruntu, 
który dotychczas gmina jest obowiązaną dostar­
czyć, d o d a ć j  e s z c z e d r u g i  m o r g — i ja- 
kiemi środkami to urzeczywistnić*?

Na rezolucyę tę nie można się nie zgodzić. 
Jeżeli idzie i dodanie jeszcze jednego morga 
gruntu dla nauczyciela kierującego, —  to na to 
zgoda, bo zawsze będzie to wyrazem polepsze­
nia bytu dla p e w n e j  c z ę ś c i  nauczycielstwa; 
ale równocześnie, trzeba co rychlej podnieść pen- 
syę najniższym klasom nauczycielskim, bo tntaj 
pomoc je s t  nieodzowną i najbardziej potrzebną.

Bosya i- Bułgarya.
Podczas g d j  ks. F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i  

hawi w Rzymie rzekomo w sprawie zmiany wy­
znania księcia B o r y s a ,  dzienniki rosyjskie w 
długich artykułach  omawiają kwestyę bułgar­
ską i ponownie ośw iadczają , że przejście księ­
cia Borysa na prawosławie ani na jotę  nie zmie­
ni stosnnków Rosyi z Bnłgaryą. Najbardziej zna­
mienne są pod tym względem wywody Petersb. 
W iedomosti, które od Nowego Roku zostają pod 
kierunkiem księcia U e h t o m s k  i e g o, osobi­
stego przyjaciela cara Mikołaja. Dziennik ten 
w następujący sposób wyraża cię o możliwych 
konsekwencyach przejścia ks. Borysa na prawo 
sławie: „Jeżeli patryoei bułgarscy łndzą się
marzeniem, że przejście ks. Borysa na łono cer 
kwi prawosławnej przywróci wszystkie węzły 
pomiędzy Rosyą a Bułgarya, jes t  to rzeczą zro­
zumiałą. Ale czy krok ten rzeczywiście sprowa­
dzi pożądane dla nich następstwa, to więcej niż 
wątpliwe. Ks. Ferdynand za sprawą Stainbuło- 
wa przybył do Bułgaryi wbrew woli R o sy i , a 
nawet z wyraźnym zamiarem uchybienia Rosyi. 
Obecnie zmienia swą tak tykę  i s tara się zasłu­
żyć na życzliwy uśmiech Rosyi, — ale daremnie. 
Rosya nie zwraca uwagi na te jego zabiegi, po­
dobnie j a k  nie zwracała uwagi na prowokacyę 
Stambułowa“ .

Hsoznita powstania 1863 r. w Paryżu,
Na obchodzie 3-i rocznicy powstania styczniowe 

go w Paryżu rodek nasz p. G a s z t o w t t  wygłosił 
następującą uwagi godną mowę :

Go dzisiaj obchudżimy? Rocznicę powstania, ro­
cznicę buntu — świętego podług nas, podług in­
nych - bezmyślnego i szkodliwego.

My go nazyw my ś w i ę t y m ,  bo był protestem 
rawa jirzeciw bl&n-awiii, *.vui

Przegląd polityczny.
K raków , 28 stycznia, 

e p s z e n i a p ł a c  n a u c 3 y-S p r a w a  p o  
c i e l s k i c h  w e s z ł a  n a  p o m y ś l n e  t o r y .  
Dowiadujemy się ze Lwowa, że koraisya szkol­

na na posiedzeniu 25 bm. odbytem u c li w a 1 i- 
, wszystkiemi głosami przeciwko jednemu, 

jrojekt W ydziału krajowego bez żadnych zmian. 
Referentem komisyi ma być pos. C i e l e c k i ,  

którego wniosku zastąpienia podwyższenia 
płacy dwoma morgami gruntu pisaliśmy swoje­
go czasu.

Ze sfer poselskich otrzymujemy informacyę, 
ze pos. C i e l e c k i  dalekim był od chęci po­
grzebania projektu Wydziału krajowego, lecz 
domagał się, bez względu na proponowane przez 
W ydział kraj. podwyższenie płacy, dodania każ­
demu kierującemu nauczycielowi jednego morga 
gruntu . T o  r z e c z y w i ś c i e  z m i e n i a  p o ­
s t a ć  r z e c z y .  My jednak  w przedstawieniu 
wuiosków pos. Cieleckiego nie byliśmy wcale 
odosobnieni; tak, jak my, przedstawiały go pra 
wie wszystkie dzienniki lwowskie. Szkoda rze­
czywiście, że pos. C i e l e c k i ,  o którego poglą­
dach na tę sprawę nie mamy powodu wątpić 
wobec tego, że poJją ł  się referatu komisyi, nie 
sprostował zaraz wiadomości, jeśli one nie były 
wyrazem wypowiedzianych przez niego w ko­
misyi szkolnej sądów. Ostatecznie obrady w ko- 
misyach nie są dostępne dla sprawozdawców 
dziennikarskich, stąd wiadomości o toku odby­
wających się w nich obrad, muszą polegać na

in­ ności p rz ec iw  d e sp o ­
tyzmowi , sprawiedliwości przeciw gwałtowi: bo 
był ofiarą męczenników na ołtarzu Ojczyzny, aktem 
wiary w jej przyszłość, wierności Jej ideałom, bo 
miał i mógł być początkiem Jej wydźwignięeia z 
niewoli, bo był i jest dowodem Jej żywotnośei i 
nieprzejednanej nigdy nienawiści ku najeźdźcom.

Dlatego to nazywamy bunt ten świętym, tych, 
co go podnieśli, bohaterami, tych, co znaleźli w 
nim śmierć zazdrości godną — męczennikami; dla­
tego zbieramy się rok rocznie na uczczenie icli pa­
mięci. na rozpamiętywanie ich i swych czynów, w 
celu badania w sobie samych i w następcach świę­
tego " ognia czystego i bezinteresownego patryo- 
tj  km u.

Niecli przeciwnicy tego powstania szkalują je i 
czernią jak chcą; nie jemu przez to, ale sobie sa­
mym tylko ujmę tera przynoszą, bo sądy nasze nas 
sądzą. Bezmyślnem było powstanie, mówią, i szko- 
dliwem. Dlaczego ? bo nie liczyło się z siłami swo- 
jemi i nieprzyjacielskiemi, bo nie udało się i udać 
.lie mogło... Dla kogóż, pytam się, powodzenie 
miarą jest wartości czynów ludzkich ? Chyba dla 
spekulantów w sferze handlowej... Nigdy dla histo­
ryków, polityków, myślicieli w sferze moralnej.

Wy, chrześcijanie gorliwi, którzy braci naszych 
i nas potępiacie, gdybyście byli żyli w pierwszych 
wiekach po Chrystusie, musielibyście potępiać tak 
samo, w imię tych waszych zasad, apostołów i 
zwolenników wiary Chrystusowej i samego Chry­
stusa. I im się na razie nie udało i udać uie mo­
gło : i oni nie liczyli się ze swojemi i nieprzyja­
ciela siłami materyalnemi, walcząc przeciw wszech­
władnemu Rzymowi, idąc na śmierć po kolei. Ale 
szli, bo wiedzieli, że prawda zwycięż} kiedyś, a 
zwycięstwo to okupywać trzeba nie jedną ofiarą, 
nie jednem poświeceniem, ale długim szeregiem po 
święceń i ofiar.

Krytycy, którzy na powstanie nasze krzyk pod­
nosicie, a niby wielbicie i podziwiacie wieszczów 
naszych: Adama Mickiewicza i Zygmunta Krasiń­
skiego, którego szczególniej ubóstwiacie, —- czyz 
nie wiecie, że to powstanie było wynikiem ich na­
tchnienia i nauki w ich dziełach zawartej ? Czyż 
nie Mickiewicz powiedział, że „walka za wolność, 
gdy się raz zaczyna, z ojca krwią spada dzieazic- 
twem na syna?11 Czyż nie Krasiński chciał prowa­
dzić do boju, co właśnie starało się urzeczywistnić 
powstanie styczniowe „z szlachtą polska polski 
lud ?“

A więc należycie i chcecie należeć do tych sa­
molubnych kramarzy, których piętnuje Krasiński 
w „Niedokończonym poemacie11, ważących wszystko 
na szali kupieckiej, albo też do tych starców 

chylących ku ziemi poradlone czoło, 
a widzących takie świata koło, 
jakie tępemi zakreślają oczy.

A wy historycy krótkowidze, historyi nie pojmu­
jący! Nie wiecież, że te tylko narody odzyskują 
niepodległość, które jarzma nie przyjmują nigdy, 
nie uprawniają go przyzwoleniem swojem, nie ugi­
nają się pod niem dobrowolnie, ale zawsze gotowe 
skruszyć je i zrzucić z karku. Więc potępialibyście 
powstanie Holandyi, Grecyi, Węgier i tyle innych!

Doprawdy, gniewać się na nikogo nie jesteśmy 
skłonni, chyba tylko na wrogów' Ojczyzny. Goto­
wiśmy być wyrozumiały rai dla wszystkich zboczeń

umysłowych, pobłażliwymi dla mrzonek lub marzeń 
młodzieńczych wszelkiego rodzaju, byleby one owo 
cem były myśli szlachetnej, bezinteresownej. Ale 
przeci'v teoryom , skazującym naród nasz na upo 
dienie ducha, na dobrowolne przyjęcie niewoli, n 
lojalne całowanie nóg zaborców, — przeciw tym 
teoryom, o ile tchu w piersiach i krwi w żyłach 
protestować nie przestaniemy, trzymając w rękach 
i do góry podnosząc sztandar krwią braci naszych 
zbryzgany, mimo, że zarazem obelgami wrogów 
solistów oplwany !

Niech oni krzyczą: do stóp cesarzy! My woła­
my : „serca w górę, oczy w górę, przed nikim się 
nie uginamy 111 Prawem naszem silni, idziemy m 
przód: może na klęski nowe, może na śmierć tym 
czasem bezowocną, ale krocząc po jedynej drodze, 
która prowadzi do ostatecznego tryumfu, po dro 
dze prawdy, sprawiedliwości i godności.

A cieszmy się, bo narodowość nasza szerzy się 
ciągle i wzmacnia, bo sfery ludowe przezierać już 
zaczynają, bo stary ginach europejski trzęsie się i 
runie niedługo, bo to, co zgniło, rozleci się, a my 
z pod gruzów wstaniemy, jeżeli pozostaniemy czy 
stymi od wszelkiego kompromisu ze zgnilizną, a 
oczy będziemy mieli zwrócone ciągle ku lepszej 
przyszłości, którą przyśpieszyli krwią swoją bracia 
nasi, polegli w r. 1863/4.

K R O N I K A .

K raków , 28 stycznia. 
Telefon między Krakowem i Wiedniem będzie 

prawdopodobnie już z dniem i lutego urzędownie 
otwarty. Roboty przedwstępne ukończono przed kil­
ku dniami, a obecnie odbywają się jeszcze tylko 
urzędowe próby, k tó re , jak dotąd , są bardzo po­
myślne. Dziś mieliśmy sposobność stwierdzić to w 
naszej redakcyi. Rozmawialiśmy z abonentami w 
Ołomuńcu i Wiedniu, słychać ich było doskonale.

Kom isya Statutowa Rady miejskiej uchwaliła 
wczoraj jednomyślnie wnioski podkomisyi co do 
zmiany §. 30 statutu gminy m. Krakowa w tym 
kierunku, że wszyscy urzędnicy państwowi i kra­
jowi mają być wybieralni na członków Rady miej­
skiej. Posiedzenie Radj miejskiej w tej sprawie od 
będzie się w sobotę. Sprawozdawcą komisyi będzie 
r. m. dr. Kasparek.

Posiedzenie Koła  nauczycieli szkó ł wyższych
w Krakowie odbędzie się w środę dnia 29 bm. o 
godz. 6 wieczorem w sali Z. A. Helcia w Coli. nov. 
Porządek obrad: Wybór komisyi wyborczej. Prof.
Danysz: W sprawie komentarzy do autui-ów kla­
sycznych. Wniosui członków.

Dla Tow. „Szkoły ludoweju na budowę szkoły 
polskiej w Biały nadesłała Kasa oszczędności w 
Rzeszowie 50 złr.

Wiadomości osobiste. Delegat Laskowski wczo­
raj ieczorem wyjechał do Lwowa.

W Związku literackim (ulica Szewska 1. 27) ju ­
tro w środę o godz. 6 wieczorem p. Józef Kotar­
biński zagai pogadankę z powodu książki Ignacego 
Matuszewskiego: „Czarnoksięstwo i medyumizm11.

Wieczór Mozartowski. Program wieczoru ule­
gnie małej zmianie, a mianowicie: zamiast arvi
z „Fletu zaczarowanego" odśpiewa prof. Juliusz 
Marso aryę Leporella z „Don Juana11 i aryę z „We­
sela Figara11. Bilety wTydaje kancelarya Tow. mu­
zycznego Plac Szczepański II. 3 od -12 do 1 i od 
5 do 6.

Ze sfer sądowych. Kollegium krakowskiej ape­
lacji składa się z 21 radco w, prezydenta i wice­
prezydenta, razem z 23 osób. Jest to etat tak nie- 
proporcyonalny liczbą pracowników do ilości i j a ­
kości pracy, że należałoby podnieść go przynaj­
mniej o 5 radców. Ministerstwo sprawiedliwości, 
uznając przeciążenie, systemizowało z rokiem bie­
żącym jeszcze jedne posadę radcy apelacyjnego, na 
którą jednak dotychczas nawet konkursu nie rozpi­
sano, Stosunki w apelacyi przedstawiają się obe­
cnie t a k : Prezydent i dwaj radcy wyjechali na
czas dłuższy do Drezna, celem studyowania proce­
dury, po powrocie mają być zajęci wyłącznie uło­
żeniem sprawozdania ; posady dwóch radców waku­
ją wskutek pensyonowania jednego i awansu dru­
giego/1 zatem pracą, którą dotychczas rozkładano 
na osób 23, dzielić się musi obecnie osób 18. — 
A trzeba w'ziąć na uwagę, że z pośród tych pozo­
stałych 18 dwaj radcy przez czas dłuższy choro­
wali, że radcy apelacyjni to przeważnie ludzie po­
siwiali w długoletniej pracy. Cóż wobec tego po­
wiedzieć, skoro obsadzenia dwóch opróżnionych po­
sad radców nie można spodziewać się wcześniej, 
niż za cztery miesiące, a obsadzenia nowo syste- 
mizowanej posady' wcześniej niż z końcem roku 
bieżącego.

Jak wiadomo, celem poprawy bytu urzędników 
sądowych postanowiono z pośród stu ośmdziesięciu 
kilku adjunktów sadowych w Galicyi zachodniej 
przenieść piętnastu (sic) do rangi ósmej. Z tej ra- 
cyi zwinęło Ijiiż ministerstwo cztery posady adjnn- 
któw (2 w Krakowie, 1 w Tarnowie i 1 w No­
wym Sączu). Odnośne wnioski przedłożyło prezy­
dyum apelacyi w dniu 8 bm. w nadziei . że zała- 
ttrienie ich jeszcze w styczniu nastąpi, ministerstwo 
wszakże nietylko, że dotychczas do załatwienia nie 
przystąpiło, ale zamyśla podobno całą sprawę od­
łożyć na kilka miesięcy.

Wieczorek Z tańcami stowarzyszenia kupców i 
młodzieży handlowej krakowskiego, który odbędzie 
się 1 lutego w sali strzeleckiej, zapowiada się bar­
dzo dobrze. Znaczna ilość osób tak ze sfery kupie­
ckiej jak i obywatelskiej wybiera się na wieczo- 
e k , chcąc i przyjemnie zabawić się i poprzeć cel 

Stowarzyszenia, którym jest budowa własnego do­
mu, Zarząd Stowarzyszenia dokłada starań , aby 
uprzyjemnić zabawę, co niewątpliwie nastąpi, gdyż 
wieczorki tego Stowarzyszenia słyną już ze swej 
wziętości.

Bal Koła  artystyczno-literackiego, wznawiając 
dawne swoje świetne tradycje, zainteresował sze- 
okie koła towarzyskie naszego miasta. Już same 

zaproszenia w prześlicznem artystycznem wykona­
niu zwracają powszechną uwagę. Karneciki, przed­
stawiające album pamiątkowe z rysunków i wier­
szy pierwszych artystów i literatów naszych, będą 
liczebnie ściśle zastosowane do ilości p ań , biorą­
cych udział w balu , przeto panie nasze, pragnące 
dobyć sobie tak ładną pamiątkę , wybierają się 

bardzo licznie na ten bal.
Z komitetu balu Koła artystyczno literackiego 

otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie :

Otrzymawszy od niektórych panów zapytanie: 
dlaczego na zaproszeniach nie umieszczouo przy na­

zwisku panów dodatku: „z żoną lub rodzina/1, po­

lo

i mil
stf

spieszamy z odpowiedzią , że komitet zapraszają! 
głowę rodziny, tera samem zaprasza już i jej r< 
dzinę i dodatkowe dopisywanie takie uważa z*3 
zbyteczne.

Oprócz tego komitet uważa także za obowiązd I 
donieść, że ponieważ wiele osób uskarża s ię , ii I 
nie otrzymało zaproszeń, które komitet z pewnością 
wysłał, przeto osoby te zoGiea się zgłosić do 
kału Koła yRynek 1(0.

Zmarli. Maryn z Janiszewskich S i e d l e c k a /  
wdowa po ś. p. Franciszku, właścicielu dóbr, zman 
ła w Czyżynach w cfc roku życia.

Szematyzm Królesrwa Galicyi i Lodoraeryi ż 
W. Ks. Krakowskiem na rok 18D6 wyszedł z dru  ̂
ku nakładem namiestnictwa.

Nowy dyrektor gimnazyum w Podgórzu. One-3
gdaj we Lwowie w auli gimnazyum Franciszka Jó , 
zeta odbyło się nadzwyczajne posiedzenie „Towa- ] 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych" w celu poże­
gnania dyrektora Tomasza Sołtysika, opuszczające-1 
go Lwów. Zebranie miało cechę uroczystą; aiiię 
gimnazyaluą zapełnili licznie, zgromadzeni członkom 
wie Towarzystwa, między nimi rad#v dworu Pię­
tak i Ćwikliński, profesorowie uniwersytetu Ifladi 
szewski, Finkę! i Zakrzewski, inspektorowie szkol 
dr. German 1 Dworski. Dr, Piętak, jako przewo­
dniczący Towarzystwa, wprowadził do sali dyrt 
która Sołtysika i zwrócił się do niego dłuższen^ 
przemówieniem, w którem podniósł liczne i wie 
zasługi jego, jakie położył około rozwoju Towfiji 
rzystwa od lat dwunastu, t. j. odkąd ono istniej* 
Dyrektor Sołtysik należał do założycieli Towarzy­
stwa, był od początku członkiem wydziału i prze* 
lat kilka zastępcą przewodniczącego. We wszyst-, 
kich sprawach Towarzystwa brał gorliwy udział i ' 
bardzo wiele ważnych spraw pierwszy poruszył 1 
w pożądany sposób poprowadził; jego praca okofóJ 
dobra ogółu, o ś w ia ty o k o ło  podniesienia moralne . 
go i materyalnego stanu nauczycielskiego, stała I 
wzorem i bodźcem dla innych, tak samo jak spo 
sób, w jaki pojmował i wypełniał swe obowiązh 
nauczycielskie, zjednywał mu serca uczniów i r» 
dziców i uznanie w najszerszych kołacd. Podn ‘C** 
wymownie cnoty i zalety serca i umysłu z a s łu f  
nego męża, podniosł dr. Piętak także rzadką skro| 
mność dyrektora Sołtysika, który tyle działając dh 
innych, nigdy dla siebie nie żądał nagrody i o 80 
bie nie pamiętał. Teraz zabrał głos dyrektor 
tysik, dziękował serdecznie za tak zaszczytne uzn*4 
nie, przechodzące jego zasługi i zapewnił, że pr* 
cy w celu podniesienia oświaty, podjętej w 
miłośni Ojczyzny, poświęci i nadal Swe siły i 
rania. W końcu wręczył dr. Piętak odjeżdżająceiu" 
na nowe stanowisko dyrektorowi pierścień od kol< 
gów, jako parniaikę uznania i miłości.

Jubileusz nauczycielki. B o c h n i a ,  d. 26 stj 
cznia. Piękną uroczystość obchodziło wczorij na 
miasto. Po czterdziestoletniej pracv nauczycielski^ 
przeszła, w dobrze zasłużony stan spoczynku 
tychczasowa dyrektorka szkoły ośmioklasowej żah 
skiej, p. Amalia Windyk. O godz. 9 rano odby? 
się w kościele parafialnym solenne nabożeńst 
które celebrował ks. Stanisław F o x , katecheta 
profesor gimnazyalny, w asystencyi księży kató 
chetów Wnękowicza i Bilińskiego. Kościół zapełń^ 
ła szczelnie publiczność i szkoły ludowe, któro 
powodu uroczystości zwolniono od nauki. N’a 
rze pod kierunkiem p.  Hozerowej prześlicznie śpiej 
wała dziatwa szkolna. Po nabożeństwie wproW* 
dzono czcigodną jsbil.-itlrę do gustownie pv-zyhraiij 
sali szkolnej, przepełnionej byłeini uczeniiA-auii 
publicznością. Pierwszy imieniem władz szkolny 
przemówił inspektor, profesor giran. p. Szafran, k® 
ry równocześnie wręczył sędziwej jubilatce dek 
uznania Rady szkolnej krajowej za długoletni" 
wzorową i obfitą w skutki pracę zawodową. Irak 
niem młodzieży szkolnej przemawiał p. Kępa, ob 
cny dyrektor szkoły ośmioklasowej, a imienic 
grona nauczycielek p. Hozerowa. Jako pamiątV 
wręczyły nauczycielki jubilatce obraz Matki Bosk’ 
Częstochowskiej, malowany przez w Bochni osh 
dłego, znanego artystę p. Ludwika Stasiaka. Imk 
niem rodziców dziękował jubilatce za trudy 
około polskiej dziatwy p, Żułkiewicz, dyr. giWI 
Serdecznie żegnał ustępującą ks. kan. Lipiński, pr 
boszcz miejscowy, dziękując jej za długoletnią op> 
kę nad najlepszą cząstką jego owczarni. Imieni® 
miasta i oddziału Towarzystwa pedagogicznego pi’2 
mówił bufŁistrz, adw. dr. Serafiński, podnosząc, 
miasto chce i umie ocenić zasługi obywatelskie 
bilatów, gdyż w bieżącym miesiącu nadało byłe® 
dyrektorowi, również jubilatowi, p. Hanowi to, 
ma najdroższego obywatelstwo honorowe. Ww 
szona do głębi zacna jubilatka dziękowała obecny 
za wyrazy uznania, a oddając dziatwę nauczyci® 
kom, prosiła je o miłość i macierzyńską opie^ 
gdyż tylko tą drogą można skutecznie dziatwę p1 
wadzić.

„Soko ł11 bocheński odbył onegdaj doroczne w 
ne zgromadzenie. Imieniem ustępującego wydział? 
złożył korzystne kasowe sprawozdanie gorliwie p1 
wą sokolą zajmujący się druh Han, a zgromadzeni! 
kwotę 200 złi. przeznaczyło na żelazny fund* 
przyszłej budowy swojego gniazda. Na rok obecnS 
wybrano jednogłośnie przewodniczącym druha ad*l 
dra Wcisłę, zastępcą jego druha Władysława 
mińskiego. Do wydziału weszli: Dobesz, Gilato* 
ski, dr. Gąsiorek, Rober Han, Józef K ozłow i^
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prof. Matwij , adw. dr. Michnik , Ryszkowski, 
fran i Weisa; jako zastępcy: Gawliński, Let*z< 
Modelski i Cścieński. Do sądu honorowego upr' 
szono: Romana Baumana, dra A. Serafińskiego 
Wojciecha Zagórowskiego. Komisyę rewizyjną ski 
dają: dr. [Jozer, Adolar Osoliński i Franciszek Wi 
darczyk. Nowemu wydziałowi życzymy „Szczf 
Boże11 w bieżącym roku , w którym przedewszy1 
kiem sąsiednie gniazda winny być na zlocie w H* 
kowie poważnie liczebnie reprezentowane.

50-lełni jubileusz kapłaństwa obchodził w Pn 
myślu ks. Justyn Żelechowski, b. katecheta i p 
fesor botaniki tamtejszego gimnazyum. Niezwy1 
liczny zjazd jego uczniów, przyjaciół i znajomi 

różnych stron k ra ju , był najlepszym dowodź 
jakim szacunkiem i jaką sympatyą cieszy się ® 
czcigodny kapłan. Dnia 21 b. m. o godz. 8 
odprawił jubilat w gr.-kat. katedrze solenno 
żeństwo, poczem przyjmował gratulacye od 
wych mu osób, mieidzy któremi był t“ż ks. bisk' 
Pełesz, jego dawnj nezeri. Wieczorem w sali r** 
szowej, którą zdobił przez p Jabłonowskiego 
tnie naszkicowany portret sędziwego jubila ta , 
był się koncert, który poprzedził mowa prof. 
Antoniewicz, kreśląc zasługi jubilata jako kapł’*‘ 
pedagoga i przyjaciela uczącej się młodzieży.

Z  Cieszyna piszą do nas: Dnia 2 lutego br. 
niedzielę o godz. 2 po południu odbędzie iię wa!
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K r a k ó w ,  2 9  jS ty c tu u  l » a o .
N O W A  B E  F  O R M A. Nr. 23. 3

zebranie członk ów  T o w . domu narodow ego w Cie­
szyn ie w sali C zyteln i ludow ej Porządek obrad. 
Spraw ozdanie z czynności w yd zia łu  zai r.̂  •->•
Spraw ozdanie z dochodów i w ydatków . W ybór k o ­
m isyi rew izyjnej nu r. 1 8 9 6 . W y b ó r  czterech c z ło n ­
ków do w yd zia łu . W nioski i życzenia. U ). .Inttizt-J  
p in - c im , prezes. W U tr y  F ih s i e m e z ,  zastępca se-

k rUsiłOWane oszustwo. Do kasy B anku krajow e- 
wc Lw ow ie z g ło s ił  się  w sobotę ja k u  sti oz 

1 .8 0 0  z łr . opatrzonym  pod łisan ii 
Fischera i z ło tn ik a  /,ip- 

posłańcein p. F ischera.
że oba podpisy

sa sfa łszow an e. J lyreRcya ............... ...r!
• .  . też stróża aresztow ała ,tychm iast p oh cyę, k to ia  tez

D alsze śledztw o w yk aza ło , -e
nia izraelity  Saula Hausmana

Ze S tan isław o!/a  donoszą 
W sobotę oko ło  godz. 7 

lw ow sk i pociąg osobow y nr.
tow arow y nr. 3 7 9 ,

X a  „ B a n i  p r a c y “  nadesłali pp.: Zdzisław Mar­
chwicki 10 złr., Olga. lir. Mierzyńska 10 złr., lir. Janusz 
Tyszkiewicz, 10 złr.. l>r. Puszotowa 10 złr., Czesławowie 
Kieszkowscy 10 z łr , Jozefowie Retingerowie 10 złr., An­
drzejowie hr. Potoccy 15 złr., Aleksander Nowieki 5 złr., 
br. Edwardowie Raczyńscy 25 złr., Stanisławowie Szaw- 
łows. v 10 z łr . Gabiyela Bossowska 10 złr.. Józefowie Eo- 
s ta lińscy 10 złr.. N. N. 9 złr,, dr. Ludwik Wiszniewski 
10 złr . prof. Domański 5 złr.

Reperioar teatru krakowskiego.

z w ekslem
w łaśc ic ie la  sk ład u  drzewa 
pe-rn, utrzym ując, że jest  
Na posiedzeniu cenzorów poznano,

1 j ) ,-rekcy Banku zawiadom iła
stróża  

d z ia ła ł on z polece  
którego też  u w ię ­

ziono.
Zderzenie pociągów.

naiu pod datą - 0  b. m.. 
w ieczorem  najechał
111 tuż przed sta^yą na pociąg  

w tym  sam ym  kierunku dążący, który pow inien  
b y ł, pod ług regularnego kursu poc.ągow  przybyft 
do S tan isław ow a o 10  minut w cześn iej.  ̂ ^
tc n sp ow odow ała  bardzo gęsta m gła , wsrod k to iej  
niczego na od leg ło ść  k ilku kroków , rozpoznać m c 
b y ło  "nożna. U derzenie b y ło  tak siln e , ze cztery  
ostatnie w agony pociągu tow arow ego zosta ły  strza­
skane na m iazgę. Ofiarą tego  n ieszczęśliw ego  w y ­
padku pad ł ham ow niezy pociągu tow arow ego nr. 
3 7 9 , który doznał c iężk ich  obrażeń, oraz k ilku  
P odróżnych, z których dw ócli c ięższe , dw óch zai 
lżejsze  odn iosło  uszkodzenia. M ianowicie profesora

L * i  n t n d .  C » e s »  »k* . f  ’ * *
r o w s k i e m u  z a ś ,  m ieszczaninowi tutejszem u; u 
trata s łu c h u : inn i doznali lżejszych  obrażeń. Prze  

r 1. podróżnych b y ł  tak w ie lk i, że w yskak iw ano  
oknami i brnięto wśród o g r fc n e g o  śn iegu , aby się 
dostać poza tor ko lejow y. Iizeczą uw agi godną j 
T  w ypadek ten zdarzył się  tuż oko ło  t. zw Dr 
sU nzsclie ib e ; i że nie b y ło  s p o j O b n ^ u w ia |g c  
zbliżający sic pociąg, aby się w&tizy . I •

- nie tów arow ego pociągu nr. 3 7 9  m iało spowodo- 
znaczne ie»-o obciążenie. Śledztw o wdrożone wy- 

S  i niew a Pl - e ,  czy oprócz m g ły  n ie c ięży  wina 
jeszcze na organach kolejow ych . Skutkiem  pow yż- 

E g o  w p a d k u  pociągi w kierunku do Czerm owiec  
L w ow a i Stryja  u le g ły  znacznem u opóźnieniu. 

P o U san i przez wściekłego psa. T arnopolski 
P odo lsk i don osi: P ies w ściek ły  pokąsał w

san : r zą d o w y , że  w a g i trzeb a  b y  k u p o w a ^ k o s z -  
tein g m in , a to b y  ich  b u d żet o b c ią ż y ło .

Z p orząd k u  d z ie n n e g o  p r z y stęp u je  Izb a  do 
obrad  n ad  sp ra w o zd a n iem  k o m isy i b a n k o w ej o 
o r g a n iza c y i k r e d y tu  w ło ś c ia ń s k ie g o  i s to su n k u  
B a n k u  k r a jo w e g o  do s p ó łe k  p a r c e la c y jn y c li .

K o m isy a  b a n k o w a  (sp ra w o zd a w c a  S k a ł ­
k o w e  k i )  prop on u je  p rzy ją ć  o d n o śn e  sp r a w o ­
z d a n ie  do w ia d o m o śc i, p o lec ić  W y d z ia ło w i p o ­
sta ra ć  s ię  o p o le p sz e n ie  k red y tu  w ło ś c ia ń s k ie g o  

p o w ia ta ch  i w y z n a c z y ć  na ten cel to n u  zl r .po p o w ia ta cn  i w y z n a c z y ć  na ten  
W e ś r o d ę  29  sty czn ia : „O dgrzewana m iłość , I W y d z ia ł k r a jo w y  m a u łożyć, norm y p o ż y c z e k  

kom edya w 4 aktach a I  o d s ło n a ch , nap isa ł Z t-1 B a n k u  k r a jo w e g o , a to w a r zy s tw o m  z a lic z k o  
gota  K rzyw dzie.

W e c z w a r t e k  30  s ty c z n ia : „Pan
kom edya w 3 aktach Fr. Sclioenthana i

senator11, 
G. Kadei-

bnrga. (W ystęp  p. Ż elazow skiego).
W p i ą t e k  31 styczn ia : „Dom  o t w a r t y k o ­

m edya w ’ 3 aktach M. B a łu ck ieg o  i przedstaw ienie  

popularne).
W s o l i  o t  e 1 lu teg o  S, Ludwik X P  , tfaged ya  

w 7, aktacli K. D elavique. ( W ystęp p. Zelazow-1 

sk iego).
W n i e d z i e 1 ę 2 lu tego  o godz. 3 po p o łu ­

dniu : „Szklana g óra“ , basn w 3 aktach a 5 obra­
zach Z. Sarneckiego. (Po cenach zniżonych).

„L udw ik X t“ , tragedya w 5 aktach  
(W ystęp  R. Ż elazow skiego).

W ieczorem : 
K . D e la \iq u e .

Spostrzeżenia meteorologiczne
(pod ług onserw atoryum  krak.). 

K ia k ó w , 28 s t y c z n i a . ________________

Olśnienie pow ietrza
(zred . do 0) __
Tem peratura  

w stopniach Ceisiusza

K ierunek i moc wiatru  
(0 = =  cisza, 1 0 burza)
W ilgotn ość  w zględna  

(w odsetkach)

Stan nieDa 
0 p og ., 10 zup poclim .

wczoraj 
g. 10  w.

dziś 
g . 6 rano

dziś 
g . 2 pop.

7 6  U 9  unit 7 6 0 -8 mm 7 6 0 ’4 mm

—  1 1°,0 - 9  ”,8 - 6 " , 9

E 2 ESE 1 E 1

93% 87% 84%

5 10 9

Dział ekonomiczny.

S ^ S o b i l , a d z i e ś c i a  k ilka osób W szy 
k e lf  pokąsanych postanow ił m agistrat odesłać do 
K t o  dra Bujw ida w K rakow ie. P okąsanego sze 

w ładze w ojskow e do Budapesztu.za

e'’zcze ś i i we ̂  ̂  e wypadki w j w o ła ły  w m ieście o- 
mna Danike niewiadom o b o w iem , ile psów po­

kąsanych /.ostało. K ilka S ó w  ubito. Zastępca bur­
mistrza dr Ł nczakow ski w yd ał odezw ę w zyw ająca, 
. „okasani zg ło s ili się w m agistra c ie , skąd wy- 

I n i  zosfeną do dra B ujw ida do K rakow a. D otych­
czas z g ło s iło  się ofiar s z e s n a ś c . e.

Zbrodnia w Sosnowcu. Dzienniki w arszaw skie  
u  To za : Na w ieść o zbrydui, dokonanej w bosnow- 

3  19 b m., \vvdelegow any zosta ł na micj-

Lwowski BanK zaliczkowy o d b y ł o n eg d a j d o ­
roczne  w a ln e  z g ro m a d ze n ie . S p r a w o z d a n ie  za 
zn a cza  że  lic zb a  c z ło n k ó w  z k o ń cem  u b ie g łe g o  
roku w y n o s iła  1 . 941.  N a  u d z ia ły  w p ła c o n o  
1 4 0 .3 4 2  z łr . 1 1 c t ., o 1 0 .3 8 7  z lr . 91 ct. w ię ce j ,  
n iż  przed  ro k iem . F u n d u sz  r e z e r w o w y  w  k w o ­
c ie  3 3 .8 0 1  z lr . 75 c t ., p r z ed sta w ia  2 3 - 1 4  pre  
w p ła c o n y c h  u d z ia łó w , c a ły  z as w ła s n y  fu n d u sz  
B a n k u  w y n o si  
c z y li  13-41 pre. 
na

gene-c.n 
sce
„^-gubernatorze 
Jednocześn ie  w ysłano

strażv ziem skiej, w celu w ysiedzenia

urzędnik do 'szczegó ln ych  poruczen przy
w arszaw skim , rotm istrz Zerebkow. 

tam że dw ie sotnie kozaków

tiomoi \ ........... ...
Vłowienia opryszków . E nergiczne te  rozpęrządze- 

’ - dobre rezu ltaty . W iększość złoczyńców ,

dl

S e S y c l i y do sk ładu szajek , które od d łu ższego  
, ,a s u  operow ały  w okręgu sosn ow ieck im , ząajduje  
się już w l-ękaeli spraw iedliw ości. I am ka pom iędzy

ludnością ustała .
Ż a m  t  h na  b a n k ie r a  ai m ensk iego  K u r a g o e -  

K o n s ta n ty n o p o lu ,  w ykonany w ś rodę  ze 
wy w o ła ł  wielki n iepokoi  miedzy 

” W prawdzie nie w y k r y to  dotąd 

Dl. , w ev  zam achu ,  lecz w szys tko  w skazuje na  to, 
'/unacli  ten  w y k o n a n o  z im e y a ty w y  arm eńskie  
dże tu  rew o lu cy jn eg o  „ l l in c z a g  , który przes-1 

' • lti-ótko p rzed tem  Kilka l is tów, żądając

h i a n a w 
sz łeg o  tygodnia , 
ludnością turecką.

ze

bankierowi

zapomogi 1 " ‘ ^ -^ g o e s T a ń  w środę w ieczór przed 
żadama. y  • , ,jf „ „„.„r,,,, '/hliż.yło sic  do 
łomem swym  w ys u lł

sZtyletem  ; bankiei 
pomoc. S łużba

h i S T  żee nieszc“z eś iiWw 7 bankier odniósł siedm  
at'T,eli S  l b ' z  początku nie uw ażalf za n iebezp .e  

!v Ul.,:)te-e potem  jednak że um arł bankier K a
ESne-

groźne zem sta, w razie niew ypełnien ia  
w środę  

z pow ozu, zb liży ło  sic  do 
i zadało mu kilka pchnięć  

u siło w a ł bronić się. : w o ła ł  
nad b ieg ła  i znalazła K aragoesiailą  

Lekarze, wezwani na pomoc

Va m iejscu zamaeliu znaleziono sz ty let  
tw ierdza, że rany m usia ły  być zadane

innem tn“rz^ 1„e“ ‘zal.zucaj !l patryarcliatow i
dosyć energiczn ie  w ystęp uje  z am2  w ielu  stron

że nie i me grozi mu

własny
obecnie 189.293 złr. 80 ct. 
kapitału obrotowego. W kładki 

rachunek bieżący i lokacye dosięgły kwoty
8.094 złr. 14 ct
Na podstawie reeskontu weksli Bank dłużny 

był z końcem zeszłego roku innym instytueyom 
)| 0 .lilio złr. Stosunek kapitału obcego do w ła­
snego przedstawia się ja k  0 -2(>

Pożyczek wekslowych udzielono w_ ubiegłym 
roku Spłljgnn  sumę 3,380.710 zlr 2-> ct., sp ła­
cono zaś weksli sztuk ii.235 na kwotę 3,2J 2. >21

wyin, kasom oszczędności ,  i ka som powiatów mu  
i gminnym w y je d n a ć  u r ządu  usuni ęc ie  p r z e ­
s zkód  icl) z ak ł a d a n i a .

W  dyskusyi nad tein przedłożeniem W a e h -  
n i a n i n  popierał system kas reilfeisenowskich.

M e r  u 110 w i c  z wniósł rezolucyę polecającą 
Wydziałowi k ra jow em u, aby porozumiewał mc 
ze zw-iązkicm towarzystw zarobkowych.

Ś r c d n i a w s k i postawił wniosek o popiera­
nie kas reifieisenowskit l i , lak. aby kredyt wło­
ściański nie był droższy, niż 0  p rocen t , a po­
życzek udzielano do wysokości rjOO zlr. za zwy­
kłym nienotai-yalnym skryptem.

Wnioski komisyjne popierali: Zdzisław T a r ­
n o w s k ą  i Ś k a ł k o w s k i .  Przyjęto ,jc wraz 
z poprawką Średniawskiego o dawaniu poży­
czek na (i procent.

Izba przystępuje do sprawozdania komisyi ad­
ministracyjnej o rządowym projekcie k o n  k u ­
r e ń  cy  i k o ś c i e l n e j .  Referował P i ł a t .

K r a m a r c z y k  wnosi, aby całe sprawozda­
nie odesłać do komisj i dla jaśniejszego sfornui 
łowania udziału konkurencyjnego dworu (okla 
ski). P i l a i  replikował. Przemawiali jeszcze: 
K r a m a r c z y k ,  K r a i  ń s k i  i H a  m o  r a k .  
Ustawę przyjęto.

Adam J ę d r z e j o w i e /  przedstawił zmiany 
m i n i s t e i- y a 1 n e do ustawy łowieckiej.

B o j k o  zgłosił wniosek odroczenia dyskusyi 
dla rozpatrzenia się w tych zmianach; popa.ł 
go K r a m a r c z y k .  poczerń rozprawę nad tym 
przedmiotem odroczono.

Zgłoszono następujące interpelacye: P o t o ­
c z e k  interpeluje o stosunki „pańszczyźniane11 
w Niewistee i Nienieszczanacli w powiecie brzo­
zowskim.

P o t o c z e k  interpeluje w sprawie trudności, 
stawianych gminom w nabywaniu gruntu pod 
szkołę.

D a t a  interpeluje co do zniesienia jednego 
myta w powiecie brzozowskim. Ś r e d n i a  w 
s k i  podnosi w interpelaeyi krzywdy ludu przez 
dojazdy do kamieniołomów w powiecie myślem 
ekim.

K r e m ) )  a interpeluje o nadużycia przy dzier­
żawieniu myt w powlćcie mieleckim.

Następne posiedzenie jutro.
Wiedeń, 28 stycznia. Najwyższy trybunał k a ­

sacyjny zniósł wyrok śmierci, jaki sąd przysię 
gł vcli w Rzeszowie w dniu 2ti września ul), r 
wydal na Stefana N o g ę ,  fcfljk Napora, za skry 
tobójcze morderstwo, popełnione na Ignacym 
O z i m k u i zamjenił skazanemu karę na dwa 
ctzieścia lat ciężkiego więzienia. Orzeczenie naj 
wyższego trybunału opiera się na §. 55 k. k 
który nie dozwala zaostrzać kary śmierci, lub 
dożywotniego więzienia, v, ty m i  zaś wypadku 
N o g a  był już po spełnieniu morderstwa za in-

celu podróży ks F e r d y n a n d a  bułgarskiego 
odb\ ly się z Rzymem rokowania, jest zupełnie 
bezpodstawna.

Rzym, 28-go stycznia. Kolumna G a l l i a n o ’a 
zbliżyła się wczoraj rano do forpocztów wło­
skich, które stoją kilka kilometrów na południe 

1 M a i ni e g h e 11 a. O przybyciu kolumny do 
kwatery głównej nie nadeszła dotąd żadna wia- 
lomość. Podług sprawozdania pewnego człowie- 
a, wysianego na zwiady, między R a s  M*a- 

k o n n i ę n e m  a R a s  A l u l a  powstał podo- 
ino spor, czy kolumnie, która doszła teraz do 
elu, liroń ma być pozostawiona, luli nie. Wia- 
loiność ta wywołała pog łoskę , że kolumna w 

zdradziecki sposób przez Ras Almę rozbrojoną 
została. Pogłoskę tę uważaja za bezpodstawną.

Londyn, 28 stycznia. Podane przez, tutejsze 
dzienniki wiadomości z M a d a g a s k a r u ,  do­
noszą pod datą 23 li. m. o powstaniu krajow­
ców przeciw llowasom w okręgu V a t o i n a  n- 
d r y .  Zabito podobno liandlarza norwegskiego, 
nazwiskiem K n g l e ,  oraz kilku oficerów liowa- 
tkieli. Pt»vstanic przybiera coraz większe roz­
miary.

Londyn 28 stycznia. D aily iNcius donoszą, że 
ostatnia rozmowa, ambasadora angielskiego wca- 
c nie była serdeczną; przeciwnie, sułtan kazał 

czekać ambasadorowi, k tóry  przyniósł odręczne 
pismo królowej, całą godzinę w zimnym przed 
pokoju.

Petersbuig, 28 stycznia. Jak  donoszą Bież. 
Wied., projekt reformy co do przyznawania sto­
pnia doktora, ustanawia 17 specjalności tego 
stopnia. Egzaminy mają się odbywać przy u- 
dziale speeyalistów.

Petersburg , 28 stycznia. Onegdaj minister 
komunikaeyi, ks. C b i ł  k o  w, wyjechał na re- 
wizyę kolei syberyjskiej.

Moskwa, 28 stycznia. Agcncya rosyjska dono­
si: Przygotowania do uroczystości koronacyjnych 
postępują szybko. Na polu Cliodyńskiem wyió- 
żnia się budowa pawilonu cesarskiego naprze­
ciw .pałacu Piotrowskiego w stylu rosyjskim 
; wieku XV, z rzeźbami artystyezneini. Na po- 
u Cliodyńskiem budują także cztery otwarte 

teatry, dwanaście huśtawek, jedenaście karuzel, 
dziesięć estrad dla orkiestr, sto bufetów dln u- 
goszczenia ludu, dwadzieścia dwa namioty dla 
beczek z piwem i miodem, lluininacya Kremlu 
składać się będzie z 590.999 płomieni, pomię­
dzy niemi Będzie ! 4.009 lamp elektrycznych, 
które oświetla kolumnę Iwana Wielkiego. Na 
szczytaeh wież Kremlu oraz na wszystkich wy­
lotach wież będą gorzały i-ożimkolorowu ognie 
bengalskie. Mury Kremlu będą pokryte na 
wszystkich liniach architektonicznych mnóstwem 
lampionów. Ogrody Kremlu będą oświetlone 
mnóstwem różnokolorowych lampek. Szczyty 
ścian na placu Krasnym nędą zalane światłem 
gazowem Miasto buduje wspaniały pawilon. Na 
powitanie cara od rogatki Twerskicj dekoruje 
się cala droga pochodu; urządza się iluminacya 
bulwarów i placów, na których będzie się od 
bywała wieczrrem przejażdżka. W dniu koro- 
nacyi przygotowuje się uroczyste przyjęcie w 
radzie miejskiej i obiad dla wszystkich obe­
cnych w Moskwie wojsk

Londyn, 28 stycznia. Podług depeszy z C a r -  
d i f f  w kopalni węgla koło T y l o r s t o w n  zo­
stało zasypanych 89 górników z powodu eks- 
plozyi. Liczba zabitych nie jest znana.

Cardif, 2 S stycznia. W skutek eKsplozyi w ko- 
talni węgla koło T y l o r s t o w n  u, poniosło 
śmierć 55 osób; 30 zwłok wydobyto dotąd z ko­
palni.

Bukareszt, 28 stycznia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby przeczyta! prezydent ministrów 
S t u  r d z a  (lekret królewski który przyjmuje 
dymisyę ministra spraw wew nętrzuyeli F 1 e w y, 
powierzając prezydentowi ministrów tymczasowe 
załatwianie spraw tego ministerstwa.

Kola polityczne sądzą,, że dym is ja  ministra 
Flewy przywróciła ostateczną jednolitość obec­
nego rządu, albowiem inni ministrowie zawsze 
zgadzali się między s o b ą , a prezydent mini­
strów nie w\ róźnial się od nieli w swych zda­
niach

Sofia, 28  stycznia. Potwierdza się wiadomość, 
że prezydent ministrów S t o i  I o w  oświadczył 
w piątek wieczór wt klubie stronnictwa mu./iło­
wego, iż może zapewnić, że ceremonia e li r z t u 
p r a w o s i a  w n e g o k s. B o r y s a z p e w n o- 
ś e i ą o d b ę d z i e s i ę  j e s z  e z|p w e i ą g u t c- 
r a ź n i e j s z e j s e s y i s o h v a u i a , która kmi- 
cs \ się dnia 30 stycznia starego stylu

Prezydent ministrów wysłał do prefektćw o- 
kólnik, w którym donosi, że wkrótce odbędzie 
się ceremonia chrztu ks. B o r y s a ;  prefekci1 ma­
ją  o tern zawiadomić publiczność, abj1 ew entu­
alnie mogła wziąć udział w tej uroczystości. — 
W kołach większości sobrania utrz jm ują  na pe­
wno, że Rosya weźmie urzędowjT udział w ce­
remonii chrztu

Bułgarski egzarclia J ó z e f ,  który znajduje 
się w podróży do Sofii, przybył do A d r y a n o -  
p o l a ,  gdzie z wszeikiemi oznakami czci został 
prz.yjęty.

Sofia, 28-go stycznia. Austro-węgicrski agent, 
lyploinatyczny bar. C a l i  powrócił tutaj z u r­

lopu.
Konstantynopol, 28 stycznia. Konsulowic. któ­

rzy onegdaj do M a r a s / ,  przybyli,  odjechali 
wczoraj do Z e i t u n  gdzie staną dziś w ie­
czór.

Kursa telagr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 28 stycznia I89ti.

^  * c , .
dłużne-wynosił 4 .- s z u  na s ę , ■ stanowczością, że mianowanie lir C o u d e n -

V  i  n f  I * . • / s  1 . . . i    .3  .
.In wiadomości b o y e  namiestnikiem Czech jes t  już taktem do- 

Po przyjęciu sprawozdania do w ia ^ O h O M  Nowy namiestnik lepm| włada języ-
i dziel on o dyrekcy absolutoryum z czynR^c i konanyin. •'
oolmnl-Aw '/a .ok 1895  i uchwalono w nastę- kiem czesKi.n, nr/. 111.

p u t c y  sposób rozdzielić czysty zysk: 20 pic. Paryż, 28 stycznia. W dobrze poJo r .now a- 
So funduszu rezerwowego (4.407 złr. 90 ct ) ,  nyeb kołach utrzymują, ze l l e r b e t t e  z-po- 
na tantiemę dla dyrekcji,  urzędników i t. d . |w o d u  słabego zdrowia zamierza istotnie opuścić
4.080 ale że uiezlr. 2 et., 0 pre. dywidendy od udziałów I stanowisko ambasadora w Berlinie, 

i03 zl 71 et. 4.040 złr. 14 ct. na odpisa- nastąpi to przed latem, 
nie strat możliwych, a 000 zlr. na cele dobro- Paryż, 28 stycznia. Na wczorajszem posić- 
ezyune. a mianowicie: 150 złr. na zaopatrzenie I ()zeDiu Izby deputowanych przyszła pod obrady 
fuńkeyony juszy  stowarzyszeń zarobkowych ' Iiuterpelacya H u b b a r i P a  w sprawie s t a  1 s zo-  
“•ospodareztyeli, po 100 złr. na gimnazyum poi- w a n e j  l i s t y  104 p r z e k u p i o n y c h  cz ł on-  
skie w Cieszynie, na dom techników we Lwo-1 ^ w p a r l a m c n t - a .  W toku rozpraw objawi-
 i _ : O n a  ń A  tn \V H .r r/ V S t W O  I w r \ r i * t i v n i p  ' / w n l o n U L  O l ln O W if t*wie i na Wawel, a po 50 złr. na towarzystwo )a się wyra/nie tendeneya zwalenia odpowie 
dziennikarzy polskich, na przytulisko brata Aj-1 d/Jalności za ogłoszenie fałszywej listy na
berta we Lwowie i na weteranów z roku 1803.

Na wniosek Rady nadzorczej uchwalono 
w przyszłości nie rozdrabniać uchwalonej na 
cele dobroczynne kwoty, lecz przeznaczyć j ą  na 
jednę instytucyę, a ewentualnie zbierać tę kwo­
tę i utworzyć jakiś większy fundusz pamiąt­
kowy, którego przeznaczenie później 
nem zostanie.

eliwalo-

rzała
9Zyl)k°

3 nrzeciw komitetowi „Hmezag 
bony ,P 4 iplnn Niektórzy twierdzą, ze patryaii 
karą ■ W Dorozumieniu z „Hin^zag iemu. i 
id?0 ‘ I d  ftjdywem tegoż komitetu, grożącego 
p o z o s n i e j ^ i e 1 siJvby patryarchat wobec mego 
zemst4> ' ' („nowisko zaczepne. 
nsin°'łnr fi r y k i  papieru, z Pragi donoszą : Pa- 

D Ditderu Kaimunda Kubka w Bubenezu zgo-
bry ońe°'tlajszej f o c £  Ogień rozszerzał się tak

^ ro b o tn ic ) ,  zatrudnieni w t y ,  czasie w 
’ ,  trudnością zdołali uratować zyc.b V\ szy 

fabryce, z oraz miększa częsc, budyn-
stkie maszyn) P ^  ,g^  podobno skutkiem

‘4’b, c 2 " » « » j  s, 'k“d’  ' ' y" “
4°00 do 30° t y s i ę c j j ł ^ ______

Z e  s t o w a r z y s z e ń .

Wolne zgromadzenie Towarzystwa bursy dla 
** W ”.7Vcieli Odbędzie sie w sobotę d. 1 lute-

synów P?jn'c*y 12 w południe w anli umwersy-

Jo  b. r- °i, S° l 'eŁ,0 w Collegium n o r im .  Na po- 
t©tu Jan,el . Zagajenie przez przewodi.iczące-

„dku dz,eI' " J lV, o/danie o funduszach ; w j bór ko-
b u rs y ; SP‘  ̂ , zmiana statutu w ybór 6 człon- 

lustracy.l cz,jonków.
ad u ;

Tarq wiedeński. (Targ^iwica ś t .  Mar.\), Dnia 
27 b. m . przypędzono 3139 węgierskich, 1134 
galicy jski.di, 99 bukowińskich, 558 niemieekieli
razem 3 9 3 o wołów. 1’lacon.i za cetnar 
ezny wagi rzeźnej yvo-1ó w  opasowj-cli 
skieb wyborowych od 
od 31 do 35 zlr.

metry-
węgier-

niisy'
tó w  zar^t-

- WJ P: 2 k . ™ e l i * .

M z' i
j S e -  k9‘ ŁabO Tedei pochód tryum falny, podczas 

"  iR /rm ojfi11 odegra m arsza in- 
P oczątek

WDU to w a r zy sze n iu  m łodzieżj ręko- 
- 4 8 ,  w lokalu w ła- 
środę przedstaw ien ie  
zadanie po raz osra

ar odsłonie
nrkiestra ji

iętórego ukj,adll ks.

odegri 
'L  B ukow skiego.

Bilety można nabyw ać przy

ccdzm’e
kasie-

d n ieli . .
32 zlr.. a wołów7 włościańskich 
zlr. Byki i krowy płacono po 20 
cetnar" metryczny wagi żywego zwierzęcia.

portunistów, i twierdzono, że do sfałszowania 
listy przyczynili się właśnie sprzedajni człon­
kowie parlamentu, ażeby odwrócić od siebie u.- 
wagę opinii publicznej. H a b e r t  v\7ypowiedzi<al 
to w swej mowie, nadmieniając przy tein, że 
w ten sposób wszystko ma być obrzucone bio­
tem, żeby bioto rzeczywiście wiunjcli było 
tem mniej widocznem. Czyniąc następnie a luzy e 
do stosunków Constans’a z y i t r a c ’e m i 
s t i ’ m,  Habert domagał się, ażeby rzad wywie­
dział się, czy byli ministrowie i obecnie nie 
wj wicrają wpłyY\ u na policyę.

M i r m a n wytoczył ponownie całą sprawę! 
panam,ską, wymieniał rozmaite nazwiska rzoko- 

:’i) do 30  zlr., średnich lino przekupionyi-b (Jgimtowanycb i dzihnnika 
’2(i do 3(1 z l r . , | rzv ,  za co kilkakrotnie wezYvany został do po-

ezydenta mi- 
>pcl- 

szeze-
nia i naprawy obyczajów politycznych.

B o u r g e o i s ,  odpowiadając na wywody in­
terpelanta i innych mówców, bświadezyl, żenie 
wydano rozkazu aresztowania V i t r a e ’a, ponie- 
waż aresztowanie to nie mogło być piuwnie 
uzasadnionem. Co do polieyi, spełni 1 ;i ona, jak 
należy, swój obo\YTiązek.

W końcu obrad nie było glosowania , ponie­
waż interpelant nie wniósJ żadnej rczulucyi.

Riym, 28 stycznia. Ks. F o r d y  n a  n d  buł­
garski przybył tutaj wczoraj yv towarzystw ie 5

poślednich od
galicyjskich wołow opasowych wyborowych od rządku. W końcu odwołał sie do prezydenta 
36 do 38 /J r -  średnich od 31 do 35 zlr.. po- nistrów p. Bourgeois. wzywajac gn, g t y  * 
ślednich od 20 do 30 złr., niemieekieli wołów | nil swe przyrzeczenie i zabrał się d-oezysz  
opasowieb wyborowych od 38 do 42 zlr., śre 
dnieli od 33 do 37 zlr.. poślednieli od 28 d(
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Telegramy „Nowej Reformy1|

osób i zachowuje ścisłe incognito; pod(Telegramy właene „N. Reformy11

Lwów, 28 stycznia. Na dzisiejszem posiedze-1skiem M u r a t  zajął 
o, • ______  ■   „ j .  i„i r.r,niii-es“ . Wiecz

otoczeniem do

i.azwi

niu S e j m u  k r a j o w e g o  odpowiadał kom i- |de  Londres11. Wieczorem udał się książę wraz
Watykanu, skąd pmyru- 

bul

sarz rządow y na in terp elacj ę K r e m  p y l  ze sw em
w sp raw ie w yd zierżaw ien ia  poloYvania w gmi- cii potem do hotelu.
nie Cyranka, oświadczając, że przy wyd/.ierża- Rzym, 28  styczniu. Ks. I e r d \ ,n a u d imtgar- 
wieniu były nieprawidłowości, ale nie było ski prosił papieża o posłuchanie. W kumpeten-
n a d u ż y ć . tnych kolach obiega jioglosk:;, żc p a p i e ż ,  mi-

Na jiłterpelacyę tegoż posła co do aresztowa- mo różnorodnych wpływów, 
nia włościanina Niemczyckiego w powiecie ja -1 1 e c z n i e
rosłnwskim nocną porą. t ómaczy komisarz, że 
postąpienie władz było prawne.

X:i interpelacyę B o j k i co do wyboróYY 
gminnych w RyinanoYvie tłóniaczy komisarz, że 
rzeez jest trudna, do zała> wienia.

Na interpelacyę P o  to  c z k a  o zaprowadze­
nie wag bydlęcych na targach, tłómaczy komi-

n d ni ó w i 1 o s t a 
z e z w o I e u i a n a  e li r z e s t p r a 

w o s ł a w n y  ks.  B o r y s a .  Ks. Ferdynand chce 
teraz przynajmniej nakłonić papieża, aby z a  
n i e c h a ]  ewentualnej e k s k o m u n i k i  i \Y7y 
tłumaczyć papieżowi, że chrzest praw osław ni 
następcy tronu jest koniecznością bezwarunkową 

Rzym, 28-go stycznia. Vocc dc. la w.rita jest 
zdania, że Yyiadoiność. jakoh \ co do l/.ekomego

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 28 stycznia. Na dzisiejszem posiedze­
niu bejmu krajowego, interpelował L u  e g  e r  
namiestnika, czy tenże raczy wreszcie oznaczyć 
termin wyborów do wiedeńskiej rady miejskiej 
lub zarządzić, aby odnośne, wszelkie powątpie­
wania wykluczające zawiadomienie urzędowe, 

loszono w ciągu 24 godzin w dziennikach 
Wiedeń, 28 stycznia. Generał broni bar. T  i 1- 

1 e r, umarł wczorajszej nocy.
Wiedeń. 28 stycznia. Wczoraj wieczór o go­

dzinie (i odbył się obiad dworski na cześć uro­
dzin cesarza niemieckiego Wilhelma II, na któ- 
ego pomyślność wniósł toast cesarz austryacki.

Wiedeń, 28 stycznia, pali l i  bej ifiial dziś w 
południe posłuchanie u cesarza, któremu wrę­
czył pismo odwołujące.

Praga, 28 stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu krajowego załatwiono sprawy, do­
tyczące roluictwa. Po zamKnięciu posiedzenia 
rozpoczęły obrady różne komisye. Komisya adre­
sowa zawiadomiła członków, że Niemcy nie 
wezmą udziału w pracach dalszych.

Praga, 28 stycznia. (Z  sejmu czeskiego.) 
Członek Wydziału krajowego W e r u n s k y  uza­
sadniał na ostatniem posiedzeniu Sejmu w n i o ­
s e k  N i e m e  ó w, dotyczący ustawodawczego za­
pewnienia równouprawnienia obu językom k ra ­
jowym przy oznaczaniu nazw ulic i placów w 
Pradze. Mówca zaproponował odesłanie tego 
wniosku do komisyi.

Wiceburmistrz P o d 1 i p u y, upatrując we wnio­
sku tendeneyę germanizaeyjuą, oświadczył się 
przeciwko wnioskowi.

lir  B ii ą ii o j’ w imieniu przedstawicieli wiel­
kiej własności ziemskiej oświadczył się za ode­
słaniem wniosku do kon.isvi.

 ̂Ostatecznie ws/.ystkiemf glosami przeciw 
[•fosom czeskim, u cli wjal o » o o d e s 1 a ć w m o -  
s v k d o  k o  m i s y i.

Celowiec, 2s  stycznia. Na wczorajszem posie 
dzeniu Sejmu krajowego uzasadniał ks. biskup 

a u wniosek o wydanie ustawy, mającej na 
celu polepszenie stanu włościańskiego. Wniosek 
ten przekazano komisyi rolniczej.

Budapeszt, 28 stycznia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby poselskiej toczyła się dyskusya 
nad tytułem budżetu: „Urzędy starszych żupa 
nów1;.

Pos. Allrcrt. A p p o n y  i oświadczył się prze 
ciw tytułowi budżetu, oraz przecijr emeryturze 
ministrów, którzy tylko wtenczas powinni otrzy­
mać emeryturę, jeżeli oświadczą, że srosunki 
ich materyalnc togo żądają.

Berlin, 28 stycznia. Ks. H e n r y k a  miano­
wano szclem Ho pułku fizylierskiego. a yv. ks. 
h e s k i e g o  general-porucznikiem.

Berlin, 28 stycznia. Ambasador amerykański 
R u n y  o n  umarł wczorajszej nocy na udar 
sercowy.

Berlin, 28 stycznia. Na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu pos. P a  a s  e h e  zgłosił wniosek 
o zmianie ustawy /  dnia 14 kwietnia 18114 v 
celem ułatwienia zbytu produktów młynarskich, 
fabryk słodu i drożdży.

Gryfia (Pomorze), *28 stycznia. Okulista, prof. 
S c h i r m e r umarł wczoraj.

Zyto

Zjednoczony dług w pap i e r a c h  
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryaeka renta z ł o t a ........................
4 1  austryaeka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . . .
4% węgierska renta koron.
Akeye banku austro-węgierskiego .
Akcyc k r e d y t o w e ........................ .
Londyn .....................................................
Banknoty banku nieni. za lOu m. .
20  m a r e k ...............................................
2 0 -frankówki za s z t u k ę ........................
Bauknoty w ło s k ie ....................................
D ukaty a u s t r y a c k i e ........................

Wiedeń, 28 stycznia. Ruble 12b .'5 
ty 1Ó-00. Spirytus gotowy 14‘70. 
wiosnę 6-73. Pszenica na wiosnę 
na wiosnę (D40.

Wiedeń, 28 stycznia. 4 % oblig. poż. krajów 
z 1891 96 7 5 ; 4 '̂ oblig. poż. krajów, z 1S93 
97-30; 4% galit .  fund. propinaeyjucgo 97-35;

listy banku krajoivego 97-50; 4 J/, % listy 
banku kraj. 100 50; 5 % obligi banku krajowe 
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 9 7 # 5 ; 
Akeye Karola Ludwika 220 75; Akeye kolei 
lwowsko-czern. 293-— ; Losy z 1854 na 250 zlr. 
150-—  losy z 1860 na 500 zlr. 148’— ; losv 
z roKu 1860 na 100 złr. 158-— ; losy z r. 18b4 
za 100 zlr. 192- — ; akeye zak ładu  kred . dla 
handlu i przemysłu 373-50; akeye galie. b au k u  
hip. na 200 złr. 388-— ; L&uderbank na 2 o 0 
złr. 240 75; akeye austro-węg. banka na 600 
złr. 1018.

na
Fo4. Ow iei

Berlin, d. 28 stycznia. Godzina 2 minut 50 po 
poi. Austryackie kredyty  231-90 mrk. Austrya- 
cka złota renta 103-10 mrk. Austryaeka sri-blna 
renta 100-60 mrk. Węgierska złota renta I03 40 
m ,k. W ęgierska renta koronowa 99-— uirk. 
Austryackie banknoty 168-50 mrk. Akeye kolei 
lwowsko-czerniowieekiej — •—  nnk .  R u b l e  
217-60 mrk. 5% listy zastawne Królestwa P o l­
skiego — mr k.  4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego 66  50 mrk.

9

Odpowiedzialny Redaktor:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .
W ydaw ca:

Ur. Lesław Boroń&kl.

Rubryka „N adesłana11 me pochodzi od R b - 

dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Jak cip widzą, tak cip piszą!
Krem Irib nadaje lśniąco białą cerę. Nie wj7- 

gląda pięknie szorstka, popękana lub nawet od­
mrożona l-eka, ani twarz, oszpecona trad/ikanii,  
krostami itd. j t y

Każdy powinien więc starać się, by tym nie- 
wlaściwościom zapobiedz, luh je  usunąć, a to 
przez codzienne używanie Kremu Iris, który jest 
nieszkodliwym, za co się ręczy, i nie zawiera 
oliwy ani tłuszczu, i wraz z mydłem Krem iris 
i pudrem Krem Iris, bezsprzecznie najznakomit- 
szemi przetworami do pielęgnowania cery i siu 
ry, oszpecenia poYvyższego rodzaju usuwa 
ko i niezawodnie. —  Dostać a 
Aptekarz W eiss Ł  Co., Giessen i Wiedeń

szyb-
możua w s / ę j / h

(^il*.v) % b ibułki „Verj$e bl»iichć“ #***
Tf1,. trmbryka „r»oloni6Ł“ Rudolftt HerUozkl w



Nr 24 N O W A  K E F  O R M A. Kraków, 29 Styor.Lift 189$

H A R M O N I A .
Zarząd Tow. M uzyki strąków 

sklej Harm onia poleca P. T. P u  
bliczności tak w mieście, jak  i na  pro 
wincyi swoją kapelę, grającą na instru 
m entach  smyczkowych i dętych w seks 
tetach, oktetach i t. cl.

Ceny bardzo przystępne. 
Zamówienia przyjmuje W ny Siecz 

kOWSki n właściciel a p tek i ,  Rynek gł 
lub też gospodarz Harmonii, ul Sienna 
L. 16, od godz. 7— 9 wieczór. 
Obywatele wspierajcie naszą muzykę 

Można się zapisać na członków wspie 
rających z roczną wkładką 1 złr. 20 ct 
u osób wyżej wymienionych

P o lec am y  go rąco  n a sz ą  m uzykę  P .  T  
Szan .  P ublicznośc i  306 1 0

Za W yd z ia ł  H a rm o n ii  
Tadeusz Łazarewicz,

g o a p o c ł a r z .

G. k. Notaryusz w Łańcucie
p o sz u k u je  d la  swej k auce lary i  egzam i 

n o w a n e g o  i r u ty n o w a n e g o

Kandydata notaryalnep
ukw alif ikow anego  do  substy tucyi.

Wełnę farbowaną
w 50 kolorach, odstępuje po cenie fabrycznej

zarząd szkółki killmarskiej w Oknie
poczta Grzymałów. 321 1 12

Jedyna niezawodna

trucizna
na szczury, 

m yszy domowe i polne.
PrgĘwyższa wszystkie dotychczas w tym 

i celu używane. Działa tiująco tylko na gry- ■' 
zonie fglires), jak szczur, mysz, królik. Dla i 

’ ludzi, i zwierząt doinowy(-h, jak pies. kot, drób ■ 
itp. nieszkodliwa.

Prepara t  ten nie podlega zepsuciu, zasto- 
i sowanie jego proste , skutek zdumiewa- | 
Jacy. (i

i Wysyłki w puszkach po :- 0 — 60 et i 1 złe., 
i pocztą o 10 et. więcej j z a  list przesyłkowy i 
' opak ) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem.

: S k ła d  i laborałoryum  przełw. cheni. 
J a n a  H ic lm ik a

mag. farm., w  B o c h n i .
1 kg. trucizny 2 złr., 4 '/2 kg. złr. 7.5u.

Składy w Krakowie: Reim 1 Friedrich,  J.
1 Hanak i Sp., Pr. Zapoth i SJI Apteki : P.
[ Gralewski, K. Heller, L. Matusiewicz, G. Oto- 
i wski. A. Re i (er, K. Wiszniewski.

Apteki w Galicyi: Rarafflw, Bochnia, Brze- 
[ sko, Dąbrowa, Dembiea , Dobczyce , Gorlice 
; d rog u e ry a , Krynica ,  Niepołomice, Skawina, 
{.Sucha. Tarnów: J. Niesiołowski, Al: Adler, 
jTyczyn, Zakliczyn, Żywiec W. Graff. 
j Ś ląsk : Bielsko 9t Gutwiński. Jaworze A. 
i Janicki. 85 13 0

Z i ó ł k a  p ie r s i o w e
I>ra W. Seeburgera

na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie
ma jedynie prawdziwe apteka i główny 
skład materyałuw apt. pod „zło­
tym Słoniem" E .  H elie ia  w Kra. 
kowle. nl. Grodzka. Cena paczki 2u ct. 
(10 paczek posyła się opłatnie). 26 13 0

Dla Panów proplnatorów 1 wyrabia­
jących likiery!

3 iesencjo
w najlepszej jakości nabywać można u

Szymona Kohnsteln’a
fabrykanta eterycznych olejków i esencyj.

Kr£iove Pole (Kónigsfeld koło Berna).
Artykuły specyalne: Eaeiicya konlako- 

wa, rumowa, Aliwowicowa, trze- 
Anlowa, wiśniowa, i gorzka z ziół 
alpejskich. 49 9 10

Cenniki na żądanie za darmo i opłatnie.

Sklep spożywczy 
M A R Y I P A R Y L

K raków , ulica ś w .  Jana, 30,
poleca 263 3 10

ogórki kiszone, korniszony, pomidory, 
rydze, kapustę kiszoną po i2 ct. kg., 

ziemniaki Andersony po 3 ct. kg.

Mleko i śmietanę z obszaru dworskiego.
Ceny niskie.

I odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne
or a z  1

uznane jako znakomite gatunki.|

H a r t w i g  iV o g e l
:. w  B o d e n b a c h n/ E

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 85 24 78

Eztrakt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trwamy kolor. Dostać 
można w pierwszym skhdzie apteoznym J. Wi­
śniewskiego w Krakowie, nl. Stra- 

dom, L. 7. 69 78 0

C e r a t y
u a s t o ł y  i m e b l e .

Przedściółki
ceratowe i z linoleum.

C hodniki
ceratowe, kokosowe i 

z linoleum.

B o g ó ż k i
kokosowe, szczotkowe 

i żelazne.

Szczotki do przedpokoi.

Kalosze
prawdziwe rosyjskie
Masą woskową do podłóg. 

Masą francoską do posadzek. 
Glazurą bursztyn, i spirytusową

do lakierowania podłóg.

Wyroby szczotkarskie
i różne inne

artykuły dla gospodar­
stwa domowego.

REIM i FRIEDRICH
Skład farb i matery ałó w

pod „czarnym psem44

Kraków, Linia A-B, Rynek, L. 37,
p o l e c a j ą

po cenach najumiarkowańszych:

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast.
Codziennie  d w a  ra zy  w y sy łk i  po cz to w e

Wałeczki, Kit 1 Gips
do zaopatryw ania  okien i drzwi. 

N ieprzemakalne

Smarowidło do obuwia.
Latarki stajenne

k i e s z o n k o w e .r e c z n e  i

Artykuły gumowe
techniczne, 'chirurgiczne i I 

gienicziie. j 21
IV-

Aparaty
do g im n astyk i pokojowej.

Perfumy 1 mydła toaletowe
7, pierwszorzędnych fabryk krajowych, oraz 

angielski-li. :ranenskich i niemieckich.

Wodę ko lonską.
Rozpylacze do perfum.

Puder biały i ryżowy. 

Puszki i łabędziki do pudru.

W cdę. pastę i proszek do zębów.
Wodę do włosów 

Gąbki i szczotki toaletowe
oraz wielki wybór rozmaitych innych ar­

tykułów toaletowych.

BILANS
Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca iUszozędność’

w J o r d a n o w i e
z p o re k ą  n ieo g ra n iczo n ą  w Sądzie  zap isanego , 

za rok 1895
l iczącego z d n iem  31 g ru d n ia  18 9 5  ro k u  9 7 7  cz łonków .

{altan bierny. Stau czynny.

z r a c h u n k u :
49 udziałów
4? wkładek na  rach, bież.
18 odsetek naprzód  pobrań.
19 funduszu rezerwowego 
47 „ rozporządzał.
08 „ budow y domu
01 stra t  i zysków

94.693)82 razem

z r a c h u n k u :
pożyczek
za p a s  d r u k ó w
zaliczek p ro cesow ych
lokacyi
kasy

Złr.

76 863 
150 
118 

17.411 
650

ct.

I II

M. Rdhler.
Dyrekcya: 

Dr. Derenlowski.

razem 94.693 82 
314 1

Kalczyński.
Mam zaszczyt zawiadomić Wielmożnych P. T. Klientów, iż mói

K A K Ł A U  K R A W 1 £ € E 1
przy ulicy Floriańskiej, L. 1, pod „ M u r z y n a m . i  piętro,

(vis a vis Hotelu Drezdeńskiogo),

otrzym ał najświeższy transport kamgarnów i krepy na ubrania salonowe itp. r.a 
sezon zimowy, oraz m ateryałów  angielskich, francuskich i z pierwszorzędnych

fabryk krajowych.
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące tak z własnego jak i z dostar­

czonego materyału i wykonuję takowe według najświeższych żurnali i jestem w możności najwy­
bredniejszym wymogom zadosyć uczynić — Mojem usilnem staraniem zaś będzie zaskarbić sobie 
poparcie Wnych Klientów przez zdolne wykonanie pracy i po eonach miernych.
320 1 n Pozostaję z wysokiem poważaniem

A .  Zaremba.

K. Zieliński
m e c h a n i k  i  o p t y k  w K r a k o w i e ,

Urządza
dzwonki elek­

tryczne,
telefony, gro-

mozwody.

Rynek główny, Linia A—B, 39,
poleca

Inutrumen ty m iernicze, 
lornetki teatralne 1 p o ­
łowę, oknlary, cwlKlery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. —
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z prą­
dem stałym, barometry, ane- 

Idy i t. p.
Wszelkie reperaeye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

27 7 0

Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku
„Spółki zarejestr. z odpowiedz, nieograniczoną" 

odbędzie się we wtorek dnia 11 lutego 1896 roku o godzinie lO  
przed południem  w  sali Rady powiatowej w  B rzesk u , na klóre 

Członków Tow arzystw a zapraszamy.
Porządek dzienny.

1. W ybór czterech weryfikatorów do zatwierdzenia protokołu.
2. Spraw ozdanie  Dyrekcyi Towarzystwa z czynności za rok 1895.
3. Spraw ozdanie  Komisyi kontrolującej z bilansu za rok 1895 i wniosek 

na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum  z rachunków  i czynności za r. 1895.
4. Rozdział zysku według wniosku Rady Nadzorczej (§. 13 statutu).
5. W ybór 2 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących.
6. Wnioski Członków.
W  razie braku kompletu do ważności uchwał n a  pierwszem Z grom adze­

niu w dniu 11 lutego 1896, następne drugie Zgrom adzenie  Członków odoędzie  
się 13 lutego 1896 na mocy §. 12 alinea 6 statutu.

Brzesko, dnia 24 stycznia 1896 roku. 303 1
Dyrektor Prezes

Jfc-Ł. W i w i o k i .  J a n  Q - ó t z .

|  Przy ulicy św. Gertrudy, L, 27, w hotelu „Union11 §
|d n la  15 stycznia 1896 roku^

o tw ar ty  zos ta ł

! „ 0  T »  H E G  O% i  la Ronacher w Wiedniu. 1
#Co dzień przedstawienie z bogatym programem.-!
1  Początek o godzinie 8 wieczorem, f
W K aw iarnia elegaufcko urządzona i restauracja  ̂
^ w yb orn a , otwarta przez cały dzień 1 w czasie 6 
^  przedstawienia. 205 6 7 ^

Bilety nabywać m ożna  co dzień do godz. 4 po południa w handlu $
A. Frassa, Ulica Grodzka, L. 37, w ieczo rem  przy  w ejśc iu  do  sali.

Wybo.ne Herbaty we wszystkich 
znaczniejszych handlach w Ga 
lu-yi nabyć można, żądając Her­
baty z Raczka po cenie złr. Z, 
z ł r '  2,40,' 2.80 3.20, 3.b0, 4.
Okruchy Herbat doskonałe po 
złr. 2. 1.60 za kilo łietto 
wagi lub na żądanie wysyła je 
Magazyn J u  1 l u s z a  G r o s s e g o  (i 
w Krakowie, Rynek. 20 18 0 |  

V> u l.wowie skład w handlu 1 
Wład. Bażanta , ulica Halicka, { 
w Tarnopolu skład w handlu 
K. Prantz.

niezawodny środek do farbowania w ło ­
só w , natychm iast farbuje pięknie na 
ciemno i bynajmniej nie jes t  szkodliwy.

Na składzie ma M. O o e n i n g  
w Krakuwie. 91 10

288 2 10Dla fabryk
m y f l l a  i  c b e m i e z n y c l L

K*o potrzebuje  maszyn i naczyń do 
warzenia, czerpania, formowania, m ie ­
lenia. krajania i ugniatania  mydła, niech 
się zwróci do Otona W . Reber’a, 
■>> e ł ,u O -A .  Siała wystawa. 30 letnia 

praktyka. Najwyższe odznaczenia.

Fabryczny skład
patentowanych artykułów przyjmuje

agentów
dla każdej gminy i okolicy. Zapewniona mie­
sięczna stała  płaza. Agenturę można objąć także 
jako uboczne zajęcie. Zgłoszenia pod ,,Śicli<j- 

Verdienst“ przyjmuje Ang. Alk, 
Praga 1090/11. 219 8 l o

rer

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
.,Un o j “, Budapeszt, Rottenbillergasse,
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 
za 15 ct. w znaczkach listowych. 16ó 7 20

K o n c y p i e n t
z egzaminem sędziowskim luli 
adw okack im ,  znajdzie posadę  w 
biurze adw okata  w mieście z siedziba

są d u  o b w o d o w eg o .
Zgłoszenia przyjmuje 

R eform y11 pod 393.
Admin. „N. 

292 3 3

P i a n i n o
czarne, inało a iyw an e, do sprze* 
dania — Wiadomość: ulica ł az ien n a ,  L. 3.

u dozorcy domu. 293 2 2

C. k . a u s t r i a c k i e  k o le j e  p a ń s tw o w e .
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od dnia I-go maja 1895  roku (według czasu środkowo-europejskiego).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

i  10 rnięsz. rano pociąg z  Podgórza Płaszewa \  do O święcim ia ,  ma tam połączenie do 
5 1 6  „ ,  „ „ przystanku/ Wiednia i Wrocławia.

do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
P ł od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No­
wego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i 
Nowego Zagórza.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i 
Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

do Lwowa, ma połączenia w Pi dg. P ł. od 
Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w fiierzanowie 
do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

6'31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
„ 38 „ ,  ,r „ 3 z Podgórza P ł.

8 00 rano pociąg osob. 2 ? z Krakowa
8 1 3  „ „ „ 1014 z Podgórza P ł.
8 1 9  „ , „ „ „ przystanku

8 3 7  rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8 49 „ , „ „ „ z Podgorza Pł.

8-45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8 59 „ „ „ z Zwierzyńca
9 05 przed poł. poe. osob. z Podgórza Pł. 
9 1 1

j do Hnslatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
l górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic
i i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia,

przystanku J w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

I do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 

10’42 „ „ „ „ „ „ z DodgOrza VI. i Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala,
J w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

8 S  r?  T  m *• Pł. ) d» W ie ltc w .

2 40 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 1 do Lwowa ; ma połączenie we Lwowie do 
/  Podwołoezysk i Suozawy.

do Oświęcimia.
2 43 po poł. poe. mieszany z Krakowa (p. Zw.)
2 58 „ „ „ „ z  Zwierzyńca
3 1 0  ,  „ „ „ z  Podgórza P ł. j
3 1 6  » „ „ „ „ przyitanku

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie d i W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącz-,.

6 51 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza P ł.l  do Suchy; ma połączenie w Podgórzu Pł. 
6 5 7  „ „ „ z  Podgórza przyst./ od poc. Nr. 17 z Krakowa.

6.35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6-45 ,  „ „ „ „ z Podgórza P ł.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ina połączenia w Kalwaryi do Wadowic.

7 10 wieczór pociąg mięsz. z trakowa  
7-25 „ „ „ x Zwierzyńca
7 31 „ „ osob. z Podgórza P ł.
7 37 ,  „ „ przystanku

8 1 0  wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa ) do W ieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
8 2 8  „ „ „ „ z  Podgórza P ł. /  od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

* »  p -  * • “ r  »9-28 ,  „ ,  „ „ z Podgórza P ł. J - ^

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
4 45 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5 - 0 0 ......................................  „ „ Krakowa

a Pod wt, oczysk, ma połączenia w Przemy­
ślu ocl N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 v rześnia 
z Koszyc i Orłowa.

6 05 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. | z  B n c z a c z a  przez Chyrów, N . Zagórz, N. 
6‘11 „ „ „ t*  „ Płasz. ( Sącz, Suchą, ma połączenie w N. Sączu w czasie
6 2 2  „ „ mięszany „ Zwierzyńca i  od 1 Czerwca do So września od Orłowa i
6-36 „ „ „ ,  Krakowa (p. Zw.) J Koszyc.
6-52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł . \  z Pode tdoczyek I Snczawy przez
7-00 „ ,  „ „ ,  „ Krakowa /  Lwów.

| z Suchy ; ma połączenia : w Kalwaryi z Wa-
8'81 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.) dowie, a w Podgórzu P ł. do poc. 18 do Kra-
8 87 ,  „ „ „ „ „ P łasz.) kowa jakoteż do poc. Nr. 15 do W ieliczki,

I Rozwadowa, i Lwowa.
o  ______ . „ „ . vr io d  o m l  *  R z e s z o w a ,  râ , połączenie w Tarnowie od
8 43 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza P ł. N ow6ko w bierzanow ie z W ieli.zki,

" » ” " " " K-raKowa J a w Podgórzu P ł. od Suchy i Wadowie.
10 82 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. j

i o 5  :  :  ;; :  ;;zw ier’zyńcaPfeBZ7 K O S w l ^ c l m l a -
10'50 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)
10-55 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł.)  z W ieliczki, ma połączenie w Bierzanowie
1110

2-24 po puł. poe. posp. Nr. 6 do Krakowa

2 83 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2-45 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa.

4 1 2  po poł. poe. osobowy do Podgórza przyst.
4 1 8  „ „ „ ,  „ Płasz.
4'28 „ ,  mięszany „ Zwierzyńca

4 -4 2  * Krakowa (p. Zw.)

6'27 wieez. poe. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł.
6 45 „ „ „ „ „ „ Krakowa

7‘24 wieuzór poe. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
7J50 „ „ „ Płasz.
7‘42 , „ „ 24 ,  Krakowa

8 05 wieczór poe. osob. Nr. 16 do Podgórza P ł
8'20 „ „ „ .  „ „ Krakowa

Krakowa ) do Lwowa.
ze Lwowa, ma połąezenie wu Lwowie z Pod- 

wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro­
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

ze Lwowa ,  ma połączenie w Przemyślu do 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dembioy od R ozw p  I o w ?  
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z Hnaiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz 
Suchą; iua połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywoa.

z W ieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Kalwaryi, 
Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza, 

z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa­
nego) i Babki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 ozerwoa do 15 września, 

z Podwołoezysk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

8;53 wieczór Poc. mięsz. do Podgórza przysU  ^ O S w l< , c l lM la  ma w Skawinie połączenie
1

1 0 5 5  w neej poe. osob. Nr 
1 1 0 6  „ . .  „

11 z Krakowa 
„ z Podgórza Tł.

8 5 9
9 0 8
9 2 2

sła i N . Zagórza
do Podwołoezysk, ma połączenia w Tar­

nowie od 1 czerwca do 30 września do Oi ło- 
wa i Koszye, jakoteż do Zagórza przez Stróże, 
w Dębicy do Kozwadow;a i Nadbrzezia, w Rze­
szowie do Jasła ; w Jarosławiu do Rawy ru­
skiej, SokaU i Bełżca, w Przemyślu do Chy­
rowa, Stanisławowa i Stryja.

lozkłady jazdy jr formacie kieszonkowym  są do nabycii po cenie 10 cnt. a ż mapą Gahcyi po 20 ent

, ,I
od Kalwaryi i Wadowie i Białej, 
górzu P ł. do Lwowa.

a w Pod-

9 ‘28  w nocy poe. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9-85 „ „ „ „ Krakowa

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.

z Podwołoezysk, ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza, 

w e wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej,

Z Drukarni Związkowej w Krakowie.

konduktorów przy pociągach, jakoteż w  Krakowie w  biurze spedycyjnem B ujańskiego, w księgarni K rzyżanow skiego, w  cukierni M aurizio, w handlu
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

S ”  — ■ '■■■— 1 " ■'■i—-—

S c b ic h t a
jędrne mydło
podług u- 

j stawy zare- 
| jedrowany 

znak 
ochronny.

jest bardzo dobrze wysuszone, 
czyści znakomicie, 

mato go ubywa;

j: czy s te  i nie szkodzi ani bieliźnie, 
ani r ę k o m , za co się ręczy  ; w 
ogóle je s t  to mijlepsze m ydło  

ję d rn e .  2it; 7 30

Próby nikt nie pożałuje.
W  Krakowie na składzie mają : J. 

F. F ht her. J. W eutzl, J. Nyku* 
i towsUi, Reim i Friedrich , Ro- 
1 man Urohiier. J. Ekier. .T. Nagiel 

! J. Hempler, Szurek i i Syn.

I I
w Komarówce

poczla Niżniów, poszukują

sprężystego administratora.
W aru n k i:  500 złr roczn ie ,  p om ie­

szkanie opał i światło. Żąda się złoże­
nia kaucyi 200 złr. 300 2 2

2  s k le p y
przy ulicy Zwierzynieckiej , 8,
mogą być urządzone na wyraźne żą ­

danie osób interesowanych. 
W iadom ość u stróża. 801 ? 4

^ . r b e n z ’a  123 49 62
s ły n n e  b r z y t w y
ze itałem i i wsuwaneuai łstrzami.
W yborna, poręczona ja k o ść !
Brzytwy te odznaczają się 
wszystkiemi zaletami, jak ie , 
tylko brzytwa posiadać może. Niezliczone świa­
dectwa z podziwem i najwyższą pochwałą wyra 
żają się o ich zaletach, jakie one okazują podcza. 
golenia, o ich porządnoin a łagodnem cięciu i 
zadowoleniu, jakiego doznaje, kto ich używa 

Do nabycia w każdym większym handlu tego ro­
dzaju, hurtownie zaś w fabryce Ad. Arbomfa 
Lan»anue (Szwajcarya) i Jongne (Doubej

Pierwsza zachodnio-palioyjska

Fabryka Korków
do flaszek i beczek

Bernarda Mflhlsteina
m  K r a k o w i e

założona r. 1884, odznaczona medalem na wy­
stawie krakowskiej w r. 1887, utrzymnje na 
składzie -metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowania, 
p*deszwy korkowe, oraz korki do trzewików. 

Ctnniki i wzory na żądanie za darmo.
Poszukuje się zastępców. 129 39 50

Drobny
przemysł
m ożna zaprowadzić wszędzie w łatwy 
sposób, ponosząc mały wydatek. Ar ty* 
kuł pierwszorzędnej potrzeby, wiole 
używany i sprzedawany. Dobry zysk 
zapewniony. Listy opłacone (10 cnt.) 
przyjmuje E g g a r d 1 A  C o . ,  Medy®” 

l a r .  ( W ł o c h y ) ,  i s r  9 *°

Papier z fabryki Braei F&IkowaliiHi w Bielak*. ®dp©wie4zia!ny rzadoa drukarni A. SzyjewŁ.1*


